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Zwycięska realizacja planu rozwoju w 1953 r
Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR

Centralny Urząd Statystyczny przy Radzie Ministrów ZSRR opubli
kował komunikat o wynikach wykonania państwowego planu rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR w 1953 roku. W komunikacie czytamy m.in.:

WYKONANIE PLANU PRODUKCJI 
W PRZEMYŚLE

Roczny plan globalnej produkcji 
przemysłowej wykonany został w 101 
proc. Poszczególne ministerstwa wy
konały roczny plan produkcji global
nej w sposób następujący:
(procent wykonania planu rocznego 

na rok 1953)
Ministerstwo Hutnictwa — 99; Mi

nisterstwo Przemysłu Węglowego — 
99,4; Ministerstwo Przemysłu Naf
towego — 100,9; Ministerstwo Prze
mysłu Chemicznego — 102; Mini
sterstwo Elektrowni i Przemysłu 
Elektrycznego — 102; Ministerstwu 
Budowy Maszyn — 102; Minister
stwo Budowy Maszyn Transporto
wych i Maszyn Ciężkich — 98; Mi
nisterstwo Przemysłu Materiałów 
Budowlanych ZSRR — 99; Minister
stwo Przemysłu Leśnego i Papier
niczego ZSRR — 93; Ministerstwo 
Artykułów Przemysłowych Powszech
nego Użytku ZSRR — 104; Mini
sterstwo Przemysłu Artykułów Żyw
nościowych ZSRR — 100,5; Przedsię
biorstwa Przemysłowe Ministerstwa 
Komunikacji — 104; Przedsiębior
stwa Przemysłowe Ministerstwa 
Kultury ZSRR — 104; Przedsiębior
stwa Przemysłowe Ministerstwa O- 
chrony Zdrowia ZSRR — 102; Mini
sterstwa Przemysłu Miejscowego i 
Przemysłu Opałowego oraz Minister
stwa Przemysłu Miejscowego Repu 
blik Związkowych — 104; Spółdziel
czość Rzemieślnicza — 103.

Produkcja globalna całego przemy
słu ZSRR wzrosła w 1953 r. w po
równaniu z rokiem 1952 o 
a w porównaniu z 1950 r. 
proc.

W roku ubiegłym Rząd 
szereg uchwał zmierzających do rea 
lizacji radykalnego wzrostu produk
cji artykułów powszechnego użytku 
w ceiu znacznego podniesienia do- 
biobytii materialnego narodu.

\V wyniku powyższego gałęzie prze
mysłu produkujące artykuły kon 
sumcyjne rozwijały się w 1953 r, a 
zwłaszcza w drugim półroczu, w 
szybszym tempie ni | w 1952 r. oraz 
szybciej niż przewidywał to począt
kowo plan na rok 1953. O ile w 
1952 r. produkcja tych gałęzi wzro
sła o 10,5 proć., to w 1953 roku wzro-

12 proc.,
— o 45

powziął

sła ona o 12 proc., przy czym w dru 
gim półroczu 1953 r. — o 14 proc, w 
porównaniu z drugim półroczem 1952 
roku.

W 1953 roku plan produkcji w wie- 
iu dziedzinach przemysłu został prze
kroczony.

Jednakże niektóre ministerstwa 
nie poczyniły niezbędnych kroków i 
nie zapewniły wykonania planów w 
zakresie poszczególnych rodzajów 
produkcji przemysłowej.

WZROST PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ

Produkcja niektórych ważniejszych 
wyrobów przemysłowych zwiększyła 
się w 1953 r. w porównaniu z 1952 
r. w sposób następujący:

(Produkcja w 1953 r. w procen
tach w porównaniu z produkcją w 
1952 r.).

surówka — 109; stal — 110; wy
roby walcowane — 110; cynk — 113; 
ołów — 122; węgiel — 106; ropa na
ftowa — 112; energia elektryczna — 
113; turbiny parowe 140; wielkie 
turbiny wodne — 13*5;
neratory — 147; wielkie
elektryczne — 134; lokomotywy dale 
kobieżne — 263; lokorhotywy elek
tryczne dalekobieżne — 134; wagony 
towarowe dalekobieżne — 103; sa
mochody ciężarowe — 111; samocho
dy osobowe — 130; autobusy — 127; 
motocykle — 137; łożyska kulkowe 
i rolkowe — 115; obrabiarki do skra
wania metali — 114; urządzenia dla 
przemysłu chemicznego — 124; trak
tory — 113; kombajny zbożowe — 
102; pługi traktorowe — 101; kosiar 
ki samobieżne — 146; kombajny do 
sprzętu lnu — 107; kombajny do 
sprzętu buraków — 150; soda kau
styczna — 115; soda kalcynowana 
119', nawozy sztuczne — 109; kauczuk 
syntetyczny — 113; cegła — 112; do
my standartowe — 109; tkaniny ba
wełniane — 105; tkaniny lniane — 
112; tkaniny wełniane — 109; tka
niny jedwabne — 178; obuwie skó
rzane — Ministerstwo Artykułów 
Przemysłowych Powszechnego Użyt
ku ZSRR — 104; konfekcja — 103; 
rowery — 115; odbiorniki radiowe — 
127; aparaty telewizyjne — 225; ze
garki — 122; aparaty fotograficzne — 
109; lodówki domowe — 159; meble 
— 114; mięso — 112; wyroby masar-

turboge- 
maszyny

Wysuwanie kandydatów
do Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). — W miastach 
1 wsiach Związku Radzieckiego roz
poczęły się w atmosferze ogromnego 
entuzjazmu patriotycznego zebrania 
przedwyborcze, poświęcone wysuwa
niu kandydatów do Rady Najwyższej 
ZSRR. Naród radziecki demonstruje 
znów swą niewzruszoną jedność mo
ralno - polityczną, swe zespolenie się 
wokół Partii Komunistycznej i Rzą
du Radzieckiego.

Artykuły wstępne dzienników mos
kiewskich poświęcone są tym zebra
niom. „Prawda" podkreśla, że na ze
braniach przedwyborczych w Mos
kwie wysunięto entuzjastycznie kan
dydatury do Rady Najwyższej ZSRR 
szeregu przywódców Partii Komuni
stycznej i Rządu Radzieckiego. Kan
dydują G. M. Malenkow, W. M. Mo
lotow, M. S. Chruszczów, K. J. Wo- 
roszyłow, M. A. Bulganin, Ł. M. Ka- 
ganowicz, A. I. Mikojan, M. Z. Sabu
row i M. G. Pierwuchin. Jako kan
dydaci na delegatów do Rady Naj
wyższej ZSRR wysunięci zostali po
nadto w różnych okręgach Moskwy 
i obwodu moskiewskiego znany no
wator produkcji tokarz P. B. Bykow, 
przewodniczący przodującego kołcho
zu N. I. Puzanczikow, prezes Akade
mii Nauk ZSRR A. N. Niesmiejanow, 
artystka ludowa ZSRR A, K, Tara
nowa.

Wysuwanie kandydatów do Rady 
Najwyższej ZSRR — podkreśla „Pra
wda" — odbywa się na podstawie 
najdemokratyczniejszej ordynacji wy
borczej zapewniającej swobodne wy
rażenie woli narodu. Kandydatury 
zgłaszane są w warunkach ścisłej 
współpracy robotników, chłopów i in
teligencji w atmosferze ich wzajem
nego zaufania i przyjaźni. Towarzy
szy temu dalszy wzrost aktywności 
politycznej i produkcyjnej ludzi ra
dzieckich, rozwijanie socjalistyczne-

go współzawodnictwa o dalsze umoc
nienie potęgi ekonomicznej ojczyzny 
radzieckiej. Przygotowania do wy
borów odbywają się również pod zna
kiem dalszego umocnienia obozu po
koju, demokracji i socjalizmu, zacieś
niającej się przyjaźni 1 współpracy 
m'ędzy Związkiem Radzieckim a Chiń
ską Republiką Ludową i krajami de
mokracji ludowej.

skie — 116; masło — 103; artykuły 
mleczarskie — 109; tłuszcze roślinne 
— 116; ser — 116;
mydło — 111; wino gronowe — 124.

W roku 1953 wzrosła m. In. znacz
nie produkcja towarów w asorty
mentach cieszących się zwiększonymi, 
popytem ze strony ludności.

W roku 1953 gospodarka narodo
wa ZSRR zgodnie z państwowym 
planem zaopatrzenia otrzymała znacz
nie więcej niż w roku 1952 surowców, 
materiałów, opału, energii elektrycz
nej i urządzeń.

Obniżenie kosztów własnych pro
dukcji przemysłowej wyniosło w 
1953 r. przeszło 5 proc,

STOSOWANIE NOWEJ TECHNIKI 
W GOSPODARCE NARODOWEJ

W 1953 roku pracowano we wszy
stkich dziedzinach gospodarki naro
dowej nad rozwijaniem i stosowa
niem nowej techniki.

Radziecki przemysł budowy ma
szyn stworzył w 1953 roku około 700 
nowych niezmiernie ważnych typów 
i rodzajów maszyn i mechanizmów, 
które zapewniają dalszy postęp te
chniczny gospodarki narodowej.

Dokonano znacznej pracy w za
kresie automatyzacji I mechanizacji 
produkcji oraz stosowania nowych 
procesów technologicznych. Tak więc 
np. w przedsiębiorstwach Minister 
stwa Przemysłu Hutniczego trwały 
w dalszym ciągu prace nad automa
tyzacją reżimu cieplnego wielkich 
pieców i pieców martenowskich. Na
stąpił dalszy rozwój przodujących 
procesów technologicznych, zwięk
szających wydajność agregatów hut
niczych. Opanowano produkcję zna
cznej liczby nowych gatunków stali, 
stopów metali żelaznych i nieżelaz
nych, jak również nowych profilów 
wyrobów walcowanych.

W kopalniach Ministerstwa Prze
mysłu Węglowego kontynuowano 
prace nad mechanizacją najbardziej 
pracochłonnych procesów wydobywa 
nia węgla. Zakres prac zmechanizo
wanych zwiększył się w 1953 roku 
w porównaniu z 1952 rokiem w łado
waniu węgla na ścianach — o 18 pro
cent, w ładowaniu węgla 1 kamieni 
w toku podstawowych prac przygoto
wawczych — o 17 proc.

Stopień uzbrojenia w energię elek
tryczną w przemyśle w przeliczeniu 
na jednego robotnika zwiększył się 
w 1953 roku o 7 proc, w porówna
niu z 1952 rokiem.

We wszystkich dziedzinach gospo
darki narodowej wzmogła się aktyw
ność mas pracujących w dziedzinie 
wynalazczości i racjonalizacji. Liczba 
wynalazków, usprawnień technicz
nych i wniosków racjonalizatorskich, 
wprowadzonych w 1953 r. do prze
mysłu, budownictwa i transportu wy- 

' niosła ponad 850.000.
ROLNICTWO

Obszar zasiewów w 1953 roku 
zwiększył aię w porównaniu z ro
kiem 1^52 o 1.400 tys. ha, przy czym 
obszar zasiewów najcenniejszej ro
śliny zbożowej — pszenicy wzrósł o

cukier — 112;

2 miliony hektarów. Zwiększył się 
również obszar zasiewów buraka cu
krowego, roślin oleistych, ziemnia
ków, w^arzyw, a także obszar zbio
rów traw wieloletnich 1 innych ro
ślin. Mimo, iż w szeregu okręgów 
ZSRR warunki meteorologiczne by
ły niekorzystne, faktyczne zbiory 
zbóż w 1953 roku są niemal równe 
faktycznym zbiorom 1952 roku. W 
porównaniu z 1952 rokiem zwiększy
ły się faktyczne zbiory bawełny, bu
raka cukrowego, słonecznika, wa
rzyw i upraw baszta nowych. Ziem
niaków zebrano w przybliżeniu ty
leż, co w roku 1952.

Zgodnie z uchwałą 
plenum KC KPZR „W 
ków zmierzających do 
woju rolnictwa w ZSRR", już 
1953 roku udzielono rolnictwu znacz
nej pomocy.

W 1953 roku wzrosła 1 umocniła 
się materiałowo - techniczna baza 
rolnictwa. W roku ubiegłym rolnic
two otrzymało 139 tys. traktorów (w 
przeliczeniu na traktory o mocy 15 
KM), 18 tys. traktorów do uprawy 
międzyrzędowej, 41 tys. kombajnów 
zbożowych, w tym 22 tys. kombaj
nów samobieżnych, 69 tys. samocho
dów ciężarowych i ponad 2 miliony 
narzędzi do uprawy ziemi, siewni- 
ków, maszyn do sprzętu i innych 
maszyn rolniczych, jak również ma
szyn i urządzeń dla ferm hodowla
nych. W roku 1953 kołchozy i sow- 
chozy otrzymały ponad 6 milionów 
ton nawozów sztucznych, czyli o 15 
proc, więcej aniżeli w roku ubie
głym. Prace jesienne związane z sie
wem ozimin i przygotowaniem gle
by pxi zasiew upraw jarych w 1954 
r. przeprowadzono w kołchozach i 
sowchozach w krótszym i bardziej

DALSZY CIĄG NA STR. t)

wrześniowego 
sprawie środ- 
dalszego roz- 

w
Za kilkanaście dni gotów będzie pierwszy kocioł w elektrociepłowni 

Żerań*1 w Warszawie, rozpoczną się wtedy próby techniczne. „Żerań** 
— z pierwszego bloku energetycznego — da prąd już w lipcu bież, roku.

Na zdjęciu: fragment montażu tzw. walczaka węglowego — w bęb
nie pracują montażyści Marian Kopacz i Jan Nawrot.

Foto — Wł Piotrowski.

Wysokie odznaczenia
dla personelu szpitala FCK w Korei

Niedawno powróciła z Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej 
ekipa pracowników polskiej służby 
zdrowia, która stanowiła personel 
szpitala Polskiego Czerwonego Krzy
ża w Korei. 30. I. w Ministerstwie 
Zdrowia w‘Warszawie odbyła się u- 
roczystość dekoracji wysokimi odzna
czeniami poństwowymi członków per
sonelu szpitala PCK — lekarzy, pie
lęgniarek, felczerów i pracowników 
administracyjnych, którzy w okresie 
działań wojennych i po zawarciu ro- 
zejmu nieśli pomoc ofiarom wojny.

Dekoracji dokonał minister Zdro
wia dr Jerzy Sztachelski. Wyraził on 
odznaczonym w imieniu rządu Pol-

Narada aktywu kulturalno-oświatowego
spółdzielni produkcyjnych

W Warszawie odbyła się dwudnio
wa krajowa narada aktywu kultural
no - oświatowego spółdzielni produk
cyjnych, zorganizowana przez Radę 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
współudziale Tr'~' 1 
i Sztuki.

W naradzie r 1 ' t _ w___
kulturalno - oświatowi ze wszystkich 
województw. Są wśród nich m. in. 
przewodniczący spółdzielni produk
cyjnych, przewodniczący kół ZMP, 
kierownicy świetlic, bibliotek, punk
tów bibliotecznych oraz nauczyciele z 
gromad uspółdzielczonych.

W naradzie biorą udział: przewod
niczący Rady Spółdzielczości Pro
dukcyjnej, sekretarz KC PZPR — Ed
mund Pszczółkowski oraz wiceprze
wodniczący Rady Spółdzielczości Pro
dukcyjnej, wiceprezes NKW ZSL — 
Stefan Ignar.

W pierwszym dniu narady wicemi
nister Kultury i Sztuki Stanisław

j przy
Ministerstwa Kultury

uczestniczą aktywiści

Nasz specjalny wysłannik teZe/onn/e z Berlina^

Piotrowski wygłosił referat pt.: „O 
dalszy rozwój pracy külturalno - oś
wiatowej w gromadach tispółdzielczo- 
nych". Po referacie wywiązała się 
dyskusja. Obrady trwają.

skiej Rzeczypospolitej Ludowej po
dziękowanie za ich ofiarną pracę o- 
raz stwierdził, że godnie reprezento
wali w Korei naród polski i polską 
służbę zdrowia, z honorem wypełnia
jąc swe zadania.

Następnie min. Sztachelski wręczył 
odznaczenia kilkudziesięciu pracow
nikom szpitala. Krzyż Komandorski 
Orderu Odrodzenia Polski otrzymał 
dyrektor szpitala — dr Wojciech Wie- 
chno, Krzyże Oficerskie — dr dr: W. 
Barcikowski, J. Grenda, E. Kowalski. 
J. Miller, Stefania Soniew oraz M. 
Strumień.

Wśród odznaczonych Krzyżami Ka
walerskimi Orderu Odrodzenia Pol
ski znajdują się m in.: pielęgniarka 
operacyjna K. Błauciak, pielęgniarka 
Jadwiga Szymaniak i Bronisław Za
chara — felczer.

Złote Krzyże Zasługi przyznano m. 
m. przodującym kierowcom M. Ma 
gierze i W. Spychalskiemu oraz ma
gazynierowi szpitala, znanemu litera
towi — Andrzejowi Braunowi,

Min. Sztachelski podejmował na
stępnie odznaczonych lampką wina.

Około pół miliona par pończoch
wyprodukowano dodatkowo

o
Ponad 427,5 tys. par pończoch i 

skarpet, w tym znaczną ilość nowych 
rodzajów, wyprodukowały już ponad 
swoje zadania w czynie przedzjazdo- 
wym załogi zakładów przemysłu poń
czoszniczego w całym kraju. W ciągu 
półtora miesiąca realizacji czynu 
przedzjazdowego odsetek pończoch i 
skarpet I gatunku w skali całej bran
ży podniósł się o 2,5 procent.

Szczególnie duże osiągnięcia w pod
niesieniu jakości produkcji uzyskali

W sziuce-i w polityce...

Umowa handlowa 
między ZSRR 
a Belgią i Luksemburgiem

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi, że w wyniku rokowań, które 
zakończyły się 30 ub.m., podpisany zo
stał w Brukseli protokół o wymianie 
towarów między ZSRR a belgijsko- 
luksemburską unią ekonomiczną na 
1954 r. Protokół opiera się na ukła
dzie ramowym z 18 lutego 1948 rt

Amerykańskie konferencje prasowe 
po »posiedzeniach ministrów spraw za
granicznych odbywają się w budynku 
Akademii Sztuk Pięknych. Nic więc 
dziwnego, iż rzecznik amerykański 
przemawiał przez kilka dni na tle 
ściany, ozdobionej jakimiś olbrzymi
mi, kubistycznymi bohomazami. Ale 
wystarczyło, by korespondent „New 
York Times" napisał, że te bohoma
zy mają lekkie podobieństwo do Hit
lera, a natychmiast je zdjęto. Wi
docznie rzecznik amerykański chciał 
uniknąć tej przykrej analogii —cóż, 
kiedy w polityce 
zatrzeć jej ślady, 
Sztuk Pięknych.

Wróćmy jednak 
Kontroli, gdzie w 
te słowa, toczy się dyskusja nad dwo
ma wnioskami: nad wnioskiem mi
nistra Mołotowa o dopuszczenie do 
konferencji przedstawicieli rządu NRD 
i rządu bońskiego, oraz nad wnio

skiem ministra Edena w sprawie zjed
noczenia Niemiec i traktatu pokojo
wego, przy czym punktem wyjścia 
i osią planu Edena są tzw. „wolne 
wybory",

Prasa adenauerowska wyrażając — 
rzecz charakterystyczna — zadowole
nie z faktu, że ministrowie mocarstw 
zachodnich odmówili wysłuchania 
przedstawicieli zarówno Niemiec za
chodnich jak i Niemiec wschodnich, 
wychwala zarazem plan Edena, które
go celem jest w istocie rzeczy utrzy
manie reżimu bońskiego i rozciągnię
cie go na całe Niemcy.

Zachodnio-berliń^ki „Der Kurier" 
pisze w związku z planem Edena; (

znacznie trudniej 
niż w Akademii

do gmachu Rady 
chwili, gdy piszę

„To mądrze, że ten plan nie obej
muje całego trudnego kompleksu za
gadnień łącznie z remilitaryzacją, lecz 
ogranicza się do najpilniejszych pro
blemów, do zjednoczenia Niemiec i 
przygotowania układu pokojowego".

Ale to, co dla kliki Adenauera jest 
„mądre" w planie Edena, mianowi
cie, że traktuje on pozornie sprawę 
Niemiec w oderwaniu od spraw ogól- 
no-europejskich, w oderwaniu od 
problemu bezpieczeństwa Europy — 
jest właśnie jego słabością. Napisa
łam „pozornie", bo w rzeczywistości 
plan Edena nie jest oderwany od 
spraw ogólno-europejskich, lecz jest 
związany z amerykańską koncepcją 
Lzw. „zjednoczonej Europy", związany 
jest z blokiem atlantyckim, z „armią 
europejską", z Wehrmachtem. Zwią
zany jest z koncepcją przygotowań 
wojennych, a nie przygotowania po
koju i bezpieczeństwa Europy.

Mr Eden mówi o „wolnych wybo
rach" w Niemczech. Jakie istnieją wa
runki dla wolnych wyborów w Niem
czech, rządzonych przez Adenauera? 
Tam prześladuje się wszystkich tych, 
którzy wypowiadają się za układem 
poczdamskim, za pokojowym i demo
kratycznym zjednoczeniem Niemiec, 
przeciwko odwetowej hecy i remm- 
taryzacji Niemiec zachodnich. Tam 
zamyka się i prześladuje organizacje 
demokratyczne, tam aresztuje się bo
jowników o pokój, ale żadna z jaw
nie hitlerowskich militarystycznych 
organizacji nie jest zabroniona, prze
ciwnie — są one popierane i finan
sowane przez rząd Adenauera. A sa
mych „związków żołnierskich" o hit

lerowskich tradycjach ! hitlerowskiej 
ideologii jest w tej chwili w Niem
czech zachodnich 528. Tam cała wła
dza jest skoncentrowana w ręku wiel
kich kapitalistów, którzy finansowali 
Hitlera, w ręku generałów i dygnita
rzy hitlerowskich. Od takiej „wol
ności" nie może zależeć bezpieczeń
stwo Europy!

Stworzenie warunków dla prawdzi
wie wolnych wyborów, dla demokra
cji w całych Niemczech — to znaczy 
usunięcie obcych nacisków, takich np. 
jak jawna i brutalna ingerencja Dul- 
lesa przed wyborami z 6 września. 
To znaczy zlikwidowanie military- 
stycznych organizacji. To znaczy zlik
widowanie ogromnej hitlerowskiej i 
wojennej propagandy, której terenem 
są teraz Niemcy zachodnie. Takich 
warunków niezbędnych po to by wy
bory były naprawdę wolne i wyborów 
w takich warunkach, gwarantujących, 
że wybory będą wolne — Adenauer 
nie chce,

konstytucji. Instytucja pod niewinną 
nazwą „urząd 'dla transportu towaro

wego" podjęła praktyczną pracę, a do 
jej zadań należy przygotowanie kolej
nictwa do potrzeb wojennych. W 
czwartek udał się do Paryża osła
wiony pan Hallstein (ten co to mó
wił głośno o „zjednoczeniu Europy 

aż po Ural"), by wziąć udział w kon
ferencji „komisji europejskiej wspól
noty politycznej". Wyprzedziła go de
legacja, która ma pertraktować o rea
lizacji paryskiego układu wojennego. 
Wszystko to ma na celu przyśpieszyć 
wykonanie układu o „armii europej
skiej", o Wehrmachcie — jeszcze 
przed zakończeniem konferencji ber
lińskiej.

na cześć II Zjazdu
robotnicy Północno - Łódzkich Zakła
dów Pończoszniczych. Wpłynęło na to 
przystąpienie większości pracowm- 
ków, a przede wszystkim członków 
dozoru technicznego, do współzawod
nictwa pod hasłem: „O wyższą jakość, 
trwałość i estetykę produkcji", _
zainicjowanego przez Saja, Sygdzia- 
kową, Morawskiego i Góreckiego,

Nie zrozumieli natomiast znaczenia 
walki o podniesienie jakości produkt 
cji członkowie dozoru technicznego 
oraz aktyw związkowy Zakł. Przem. 
Pończ. im. M. Buczka. Nie zapewnili 
oni robotnikom właściwych warun
ków pracy, a wskutek tego nie roz
wija się współzawodnictwo o podnie
sienie jakości wytwarzanych poń
czoch. Większość pończoch steelono- 
wrych produkowanych w ZPP im. Bu
czka, to pończochy II, III i IV gatun
ku.

Niedociągnięcia w ZPP im. Buczka 
stanowią jeden z nielicznych wyjąt
ków. Olbrzymia większość załóg za
kładów przemysłu pończoszniczego, ze 
swym aparatem technicznym na cze
le, wyciągnęła z uchwał IX Plenum 
właściwe wnioski i po wykonaniu u- 
przednio podjętych zobowiązań po
dejmuje obecnie nowe.

A tymczasem... Czytelnicy „Życia" 
są i będą szczegółowo informowani o 
zasięgu i formach, w jakich rozwija 
się militaryzm w Niemczech rządzo
nych przez pana Adenauera. Na ra
zie ograniczę się do paru drobnych, 
aktualnych faktów,

Jak wiadomo, w swoim czasie se
nat zachódnio-berliński zakazał wy
świetlania filmu o Hitlerze. Akurat 
teraz, w czasie konferencji, senat cof
nął ten zakaz, i oto aż w 26 kinach 
zachodniego Berlina biegnie film, glo
ryfikujący Hitlera 1 faszyzm niemiec
ki... Wyświetlany jest również w ki
nie „Olympia", tuż obok gmachu, *w 
którym odbywa się konferencja czte
rech ministrów spraw zagranicznych

Szczególnie cenne zobowiązania 
podjęli robotnicy ZPP im. Jurczaka 
w Lodzi, którzy przekroczyć mają' pla
nowaną na I kwartał br. produkcję 
o przeszło 14 tys. par pończoch stee- 
lonowych. Postanowili oni jednocze
śnie podnieść ilość towarów I gatun
ku.

Upadek rządu Fanfaniego
mc Włoszech

Według „Koelnlsche Rundschau" 
(organu Adenauera), jeszcze w lutym 
— w czasie trwania konferencji ber
lińskiej! — w Bundestagu bońskim 
odbędzie się dalszy ciąg debaty nad 
powszechną służbą wojskową 1 obra
dy nad potrzebna w tym celu zmiana

Nie było moim zamiarem rozpoczy
nać tej korespondencji od Hitlera 
i skończyć na nim. Stało się tak wy

łącznie wskutek założeń polityki, upra
wianej przez pewne koła zachodnie — 
polityki, z której — jak już powie
działam — trudniej usunąć pewne 
analogie, niż z sali Akademii Sztuk 
Pięknych«,

RZYM (PAP). — Na sobotnim po
siedzeniu Izby Posłów chrześcijań- 
sko-demokra tyczny rząd Fanfaniego, 
który istniał zaledwie 12 dni, został 
obalony. Za rządem głosowało 260 
posłów, przeciwko rządowi — 303, 
a 12 posłów wstrzymało się od gło
su.

EDDA WERFEL

Po ogłoszeniu wyników głosowania 
w Izbie Posłów A. Fan fani, wobec 
tego, że Izba odmówiła mu Votum 
zaufania, udał się do prezydenta Re
publiki, aby podać się do dymisji 
wraz ze swym rządem,
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Powinniśmy dążyć do tego, by Niemcy odrodziły się 
jako jednolite i mszwisle, demokratyczne i pokój miłujące państwo

Memorandum rządu NRD 

w sprawie rozwiązania probiemo niemieckiego
BERLIN (PAP). Rząd NRD przekazał konferencji czterech ministrów 

spraw zagranicznych memorandum, w którym przedstawił swe stanowisko 
wobec sprawy pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego. 4

BERLIN (PAP). 30 ub.m. odbyło się szóste posiedzenie konferencji mini
strów spraw zagranicznych czterech mocarstw, na którym przewodniczył 
min. G. Bidault.

Czterej ministrowie omawiali w dalszym ciągu propozycję delegacji ra
dzieckiej dotyczącą zaproszenia przedstawicieli Niemieckiej Republiki De
mokratycznej i Niemieckiej Republi ki Federalnej do udziału w dyskusji 
nad drugim punktem porządku dziennego — „Problem niemiecki i zadania 
zapewnienia bezpieczeństwa Europy“.
Minister Bidault zapytał, czy mini

strowie życzą sobie zabrać głos w 
sprawie propozycji radzieckiej doty
czącej zaproszenia przedstawicieli obu 
części Niemiec.

Minister A. Eden oświadczył, że nie 
uważa za celowe zapraszać przedsta
wicieli Niemiec wschodnich i zachod
nich.

Minister W. M. Molotow stwier
dził, iż przyjmuje do wiadomości 
oświadczenie min. Edena, lecz uwa
ża za konieczne podkreślić, że de
legacja radziecka pozostaje ńa 
swym stanowisku, uważając, iż na
leży zaprosić na konferencję przed
stawicieli Niemiec wschodnich i za
chodnich oraz wysłuchać ich zdania 
na temat problemu niemieckiego.

< Dulles oświadczył, że podtrzymuje 
pogląd wypowiedziany na poprzednim 
posiedzeniu. Nie jestem — powiedział 
on —• zwolennikiem propozycji p 
Mołotowa, by zaprosić tutaj przed
stawicieli Niemiec wschodnich i Re
publiki Federalnej. Sekretarz stanu 
USA dodał, że rząd Niemiec zachod
nich sam nie wyraził pragnienia, by 
zaproszono go na konferencję mini
strów spraw zagranicznych.

Bidault oświadczył, że „celowe bę
dzie zaczekać z zaproszeniem przed
stawicieli Niemiec zachodnich i 
wschodnich do czasu aż utworzony 
zostanie rząd niemiecki, który mógł
by reprezentować cały naród nie
miecki“. Następnie Bidault jako prze
wodniczący zaproponował podjęcie 
dalszej dyskusji nad drugim punktem 
porządku dziennego: „Problem nie
miecki i zadania zapewnienia bezpie
czeństwa Europy“, 

PLAN EDENA
Eden oznajmił, że już na poprzed

nim posiedzeniu pi/czynił pewne uwa
gi na temat drugiego punktu porząd
ku dziennego i wniósł pewne pro
pozycje. Nie mogę — stwierdził Eden 

nic do tego dodać.
Jak wiadomo, Eden zaproponował 

na poprzednim posiedzeniu brytyjski 
plan zjednoczenia Niemiec, który 
przewiduje następujące „stadia“: 
tzw. „wolne wyboiy“ w całych Niem
czech pod kontrolą czterech mo
carstw okupacyjnych na podstawie 
ordynacji wyborczej opracowanej 
przez cztery mocarstwa; zwołanie wy
branego w ten sposób zgromadzenia 
narodowego dla opracowania kon
stytucji, w oczekiwaniu na którą mia
łyby nadal funkcjonować na zacho
dzie władze bońskiej Republiki Fe
deralnej, a na wschodzie władze Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej; 
utworzenie rządu ogólnoniemieckiego 
zgodnie z konstytucją zatwierdzoną 
przez zgromadzenie narodowe i prze
kazanie temu rządowi pełnomocnictw 
zarówno rządu Republiki Federalnej 
jak i rządu NRD; rokowania w spra
wie zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami, w których imieniu powi
nien występować wspomniany rząd 
ogólnoniemiecki.

Plan wyłuszczony przez Edena głosi, 
że w ciągu wszystkich tych „sta
diów“ utrzymują się w tej czy innej 
formie funcje kontrolne mocarstw 
okupacyjnych, a wojska obce pozo
stają na terytorium Niemiec. Nic 
jednak nie powiedziano o tym, kiedy 
i w jaki sposób skończy się okupacja 
Niemiec.

Następnie zabrał glos W. M. Molo
tow i złożył następujące oświadcze
nie: 

świadczenie min. Mołotowa
Niech mi wolno będzie poczynić 

na razie tylko wstępne uwagi.
Wczoraj wysłuchaliśmy ciekawego 

przemówienia p. Edena, jak również 
otrzymaliśmy obszerny tekst propo
zycji, które wniósł p. Eden. Oczywi
ste jest, że musimy uważnie prze
studiować i jeden i drugi dokument.

Delegacja radziecka uważa za rzecz 
fcażną wysłuchanie opinii 
innych kolegów w sprawie

O tym, czy aprobują oni 
łuszczone przez p. Edena, 
nie wiemy. Albo też mają 
plany rozpatrzenia i rozwiązania pro
blemu niemieckiego. Oczekujemy z 
zainteresowaniem oświadczeń p. Bi
dault i p. Dullesa w tej sprawie.

Z korespondencji dyplomatycznej 
między rządami Francji, Anglii i 
USA z jednej strony a Zw. Radziec
kim z drugiej strony wiemy już, że 
specjalne znaczenie przywiązują pań
stwa zachodnie do sprawy tzw. wol
nych wyborów w Niemczech. Pan 
Eden także mówił głównie na ten te
mat. Doniosłości tego problemu nie 
należy pomniejszać.

Rząd radziecki przywiązywał zaw
sze wielką wagę do przeprowadzenia 
wolnych wyborów w całych Niem
czech. Wolne wybory w całych Niem
czech są konieczne dla zapewnienia 
trwałego zjednoczenia obu części Nie
miec na demokratycznych i 
wych zasadach.

Nie przymykamy oczu na 
w pojmowaniu zagadnienia 
wyborów w Niemczech punkt widze
nia Zw. Radzieckiego nie jest iden
tyczny pod pewnymi względami z 
punktem widzenia mocarstw zachod
nich.

Wydaje się nam, że w danym wy
padku Zw. Radziecki bardziej niż 
trzy mocarstwa zachodnie interesuje

również 
Niemiec, 
tezy wy- 
na razie 
oni inne

pokojo-

s<ię tym, aby wybory w Niemczech 
były rzeczywiście wolne i demokra
tyczne, a jednocześnie, abyx przyczy
niły się one do dalszego rozwoju de
mokratycznych Niemiec na zasadach 
pokojowych.

Wyda je się nam, że wadą wysunię
tego przez pana Edena planu wybo

rów ogólnoniemieckich jest to, iż 
według tego planu wybory w Niem
czech będą w istocie rzeczy oddane 
w ręce władz okupacyjnych, a sami 
Niemcy stają się przedmiotem tro
ski innych państw. Wadą tego planu 
jest to, że nie ufa on niemieckim 
silom demokratycznym. Jednocześnie 
plan ten troszczy się zbyt wiele o to, 
aby obce mocarstwa, a przede wszyst
kim mocarstwa 
wały wszelkimi 
przygotowanie 
przebieg.

Czy nie zbyt 
kich „wolnych wyborach“?

W każdym razie należałoby o to 
zapytać przede wszystkim samych 
Niemców. Z niewiadomych powodów 
nie jest to absolutnie przewidziane 
w planie.

Powstaje inne nie mniej doniosłe 
pytanie. ,

Nie rozumiemy dokładnie, co się 
będzie działo w Niemczech po wy
borach, o których mówił pan Eden.

A więc czy Niemcy po tych wybo
rach będą rzeczywiście wolne i będą 
miały prawo decyzji w swych spra
wach wewnętrznych i zagranicznych? 
Rząd radziecki wypowiada się za tym, 
aby w wyniku wyborów ogólnonie- 
mieckich państwo niemieckie było 
rzeczywiście wolne, miało rzeczywiście 
możność decydowania zarówno o 
swych sprawach wewnętrznych, jak 
i o swej polityce zagranicznej. Nie 
wynika to jednak z planu pana 
Edena.

Plan wysunięty przez pana Edena 
stwierdza, ze „rząd ogólnoniemiecki 
będzie upoważniony do przejęcia mię
dzynarodowych praw i obowiązków 
Republiki Federalnej i radzieckiej 
strefy Niemiec“.

Oznacza to, że propozycje pana 
Edena przewidują, iż pozostają w 
mocy zobowiązania, jakie nakładają 
na Niemcy zachodnie układy z Bonn 
i Paryża, a ponadto, że zobowiązania 
te zostają także rozciągnięte również 
na Niemcy wschodnie, które obec
nie nie mają żadnych tego rodzaju 
zobowiązań. Wielu, . bardzo wielu 
Niemców nie może oczywiście z tym 
się zgodzić. Nie uwzględnia tego w 
dostatecznym stopniu plan pana 
Edena.

Wiadomo przecież, że za pomocą 
układu bońskiego usiłuje się utrzymać 
dla Niemiec reżym półokupacyjny na 
przeciąg dziesięcioleci. A zatem Niem
cy,, skrępowane tym układem nie będą 
miały wolności działania w swTych 
sprawach wewnętrznych, w swTojej 
polityce wewnętrznej.
Układ paryski o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ daje wolną rę
kę militarystom niemieckim, którzy 
uzyskują możność odbudowy niemiec
kiej armii regularnej.

Związek Radziecki zajmuje inne 
stanowisko i pragnąłby, ażeby do tego 
stanowiska przyłączyły się mocarstwa 
zachodnie, 
utrwalenia pokoju 1 bezpieczeństwa 
w Europie.
porozumienie co do tego, aby po wy
borach ogólnoriiemieckich Niemcy nie 
były związane żadnymi układami z 
tym, czy innym ugrupowaniem mo
carstw, aby Niemcy wkroczyły pew
nie na drogę pokojową i demokra
tyczną. i aby swobodnie decydowały 
nie tylko o swych sprawach wew
nętrznych, lecz również o swych spra
wach zewnętrznych.

Powinniśmy zatroszczyć się o to, 
by Niemcy odrodziły się jako jed
nolite i niezawisłe, demokratyczne 
i pokój miłujące państwo niemiec
kie. Takie rzeczywiście wolne 
Niemcy nie staną się nigdy groźbą 

‘ ‘ ‘ jedno 
godne 
pokój

sób zapewnienia, że te zjednoczone 
Niemcy będą 
mi.

Po złożeniu 
oświadczenia 
sprawy konkretnych 
wiązania problemu 
Oświadczył on, że aprobuje plan wy
sunięty przez Edena oraz uważa, że 
plan ten jest „jasny, rozsądny i słusz
ny“. Dulles podkreślił, że w toku 
wymiany poglądów mogą być wysu
nięte propozycje dotyczące pewnych 
zmian szczegółów’ planu Edena. Moż
na będzie rozważyć te propozycje — 
oświadczył Dulles. — Jednakże jeśli 
chodzi o całość, to podpisuję się pod 
propozycją brytyjską.

Niemcami pokojowy-

tego 
Dulles

deklaratywnego 
przeszedł do 

sposobów roż
ni emiec kiego.

Następną część swego przemówie
nia Dulles poświęcił próbom udo
wodnienia, że tzw. „wolne wybory“ 
przewidziane w planie Edena mogą 
rzekomo zapewnić narodowi niemiec
kiemu rzyczywiste wyrażenie jego 
woli.

Następnie zabrał głos min. Bidault
Bidault oświadczył, że aprobuje za

sadnicze wytyczne planu Edena. U- 
trzymywał on, że ten plan zmierza 
rzekomo do przywrócenia jedności 
Niemiec.

Gdy Bidault zakończył precyzowanie 
swego stanowiska, Eden oznajmił, że 
na następnym posiedzeniu odpowie 
na uwagi ministrów w sprawie sw’e- 
go planu.

W końcowym, dziewiątym rozdzia
le memorandum podaje następujące 
propozycje rządu NRD skierowane do 
konferencji czterech ministrów spraw 
zagranicznych:

1 Jeszcze w roku 1954 należy zwo
łać konferencję wszystkicn państw, 

których siły zbrojne uczestniczyły w 
wojnie z Niemcami, w celu rozpa
trzenia sprawy traktatu pokojowego z 
Niemcami. W konferencji tej powin
ni wziąć udział przedstawiciele tym
czasowego rządu ogólnoniemieckiego. 
Reprezentanci czterech wielkich mo
carstw przy współdziałaniu tymczaso
wego rządu ogólnoniemieckiego opra
cowaliby projekt traktatu pokojowe
go, który zostałby przedstawiony kon
ferencji ministrów. W interesie nie
zawisłości narodowej oraz dem cxkr a-
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fakt, że 
wolnych

okupacyjne kontrolo- 
spo6obami zarówno 
wyborów jak i ich

mało wolności w ta-

kierując się interesami

Powinnibyśmy osiągnąć

traiktorowe 
o 17 proc, 
kołchozach 
roku ubie- 
- traiktoro-

dla swych sąsiadów i jako 
z wielkich mocarstw zajmą 
miejsce wśród miłujących 
państw Europy.

Dalsza dyskusja
Z kolei stanowisko USA w 

wianej sprawie przedstawił Dulles. 
Rozpoczął on od stwierdzenia, że 
doświadczenia historii wymagają 
wspólnego rozpatrywania zarówno 
problemu niemieckiego jak i spra
wy zapewnienia bezpieczeństwa Euro
py. Z tego miasta, w którym obradu
jemy — powiedział Dulles — rozpęta
ne zostały dwie wojny światowe; dwa 
spośród czterech krajów reprezento
wanych tu na konferencji — Fran
cja i Zw. Radziecki — doznały inwa
zji zarówno podczas pierwszej, jak 
i {Sodczas drugiej wojny światowej, 
Anglia zaś została zaatakowana z po
wietrza. Wszystkie nasze cztery kra
je musiały dwukrotnie gromadzić 
wszystkie swoje rezerwy ludzkie i za
soby materialne, ażeby przeciwstawić 
się agresji niemieckiej. Dulles oświad
czył następnie, że żywotne interesy 
czterech mocarstw wymagają, aby u- 
czyniono wszystko co jest możliwe, 
żeby nie dopuścić do powtöiv.enia 
agresji niemieckiej. Podkreślił on, że 
omawiana na konferencji sprawa ma 
dwa aspekty: po pierwsze — oświad
czył Dulles — trzeba zjednoczyć 
Niemcy, a po drugie ~ znaleźć spo-

oma-

,, POCZĄTEK NA STR 1) 
odpowiednim ze względów agrotech
nicznych czasie aniżeli w latach ubie
głych.

Ośrodki maszynowo • 
wykonały w 1953 roku 
więcej robót rolnych w 
aniżeli w raku 1952. W 
głym ośrodki maszynowo
we wykonały swoim taborem trakto
rów i maszyn przeszło 80 proc, wszy
stkich podstawowych prac potowych 
w kołchozach.

W kołchozach i sowchozach sto
sowano na szerszą niż dotychczas 
skalę energię elektryczną do mecha
nizacji pracochłonnych procesów pro
dukcyjnych w uprawie roli i w fer
mach hodowlanych.

Pogłowie zwierząt gospodarskich, 
stanowiących własność społeczną w 
kołchozach, było według stanu na 
dzień 1 października 1953 r. więk
sze aniżeli 1 października 1952 r., a 
mianowicie krów o 8 procent, owiec 
— o 9 proc, i trzody chlewnej — o 
10 proc. Pogłowie zwierząt gospodar
skich w sowchozach zwiększyło się 
w okresie od 1 października 1952 r. 
do 1 października 1953 r. jak nastę
puje: kirów o 9 proc., owiec — o 11 
proc. 1 trzody chlewnej — o 8 proc.

W celu wwmoźenia pomocy agro
technicznej i zootechnicznej dla koł
chozów skierowano do końca 1953 r. 
do ośrodków maszynowo - traktoro
wych dla obsługi kołchozów przeszło 
100 tys. agronomów i zootechników. 

YJZROST PRZEWDZÜW 
W TRANSPORCIE KOLEJOWYM, 
WODNYM I SAMOCHODOWYM

Roczny plan przewozu towarów w 
transporcie kolejowym w 1953 ro
ku został wykonany z nadwyżką- 
W porównaniu z 1952 rokiem prze
wóz towarów wzrósł o 7 proc. Łącz
ny plan przeciętnego załadunku 
dziennego wykonany został przez 
koleje w 101 proc.

Wykonano również z nadwyżką — 
jak stwierdza komunikat — roczny 
plan przewozu towarów w transpor
cie morskim i rzecznym.

Przewóz towarów w transporcie 
samochodowym zwiększył się w 1953 
roku o przeszło 13 proc, w porówna
niu z rokiem 1952.

WZROST BUDOWNICTWA 
INWESTYCYJNEGO

Inwestycje państwowe w gospo
darce narodowej w roku 1953 wynio
sły 104 proc, w stosunku do 1952 ro
ku. W porównaniu z 1952 rokiem 
zwiększyły się inwestycje w hutnic
twie żelaza i metali nieżelaznych, w 
elektrowniach, w przemyśle budowy 
maszyn, w przemyśle opałowym, che
micznym, leśnym i papierniczym, w 
produkcji materiałów budowlanych i 
w innych gałęziach ciężkiego prze
mysłu. Inwestycje państwowe w bu
downictwie przedsiębiorstw przemy
słu lekkiego i spożj^wczego, dokona
ne w ciągu roku, były o 8 proc, wyż
sze od inwestycji roku poprzedniego, 
przy czym w drugim półroczu zwięk
szyły się o 10 proc., w porówna
niu z analogicznym okresem 1952 
roku. W 1953 roku oddano do użyt
ku około 300 nowych państwowych 
zakładów przemysłowych, przezna
czonych do produkowania artykułów 
powsizechnego użytlcu. Inwestycje w 
budo wn ic twie przeds iębiorstw han
dlowych zwiększyły się w 1953 ro
ku o 35 proc., przy czym w drugim 
półroczu — o 48 proc.

Inwestycje w budownictwie dla ce
lów kulturalnych i bytowych zwięk
szyły sdę o 22 proc., w 1953 roku.

Organizacje budowlane otrzymały 
w 1953 roku znaczną ilość wysoko- 
daj nych maszyn i mechanizmów. Th- 
bor koparek zwiększył się o 23 proc, 
w porównaniu z 1952 rokiem, buldo
żerów — o 18 proc., dźwigów wieżo
wych — o przeszło 40 proc., znacznie 
zy^dększył się również tabor innych 
maszyn i mechanizmów 
nych.

EOZWÓJ HANDLU 
WEWNĘTRZNEGO 
I ZAGRANICZNEGO

Na gruncie poważnych 
osiągniętych w rozwoju ] 
przemysłowej i rolnej, rząd 
z dniem 1 kwietnia 1953 roku no
wej — szóstej z kolei po zniesieniu 
systemu kartkowego — obniżki pań
stwowych cen detalicznych artykułów’ 
żywnościowych i przemysłowych. No
wa obniżka cen przyczyniła się do 
dalszego umocnienia rubla radziec-

stopniu. Organizacje handlowe 
studiują popyt i popełniają 

w dystrybucji 1 dowozie towa-

budowla-

sukcesów 
produkcji 

l dokonał

kiego 1 do poważnego podniesienia 
stopy życiowej ludności ZSRR.

W 1953 noku rząd podjął kroki w 
kierunku zwiększenia zasobów towa
rowych przeznaczonych do sprzedaży, 
w wyniku czego organizacje handlo
we otrzymały dodatkowo w okresie 
kwiecień — grudzień artykuły pow
szechnego użytku wartości 33 mi
liardów rubli oprócz towarów warto
ści 312 miliardów rubli przeznaczo
nych do sprzedaży na okres kwiecień 
— grudzień 1953 r.

W ciągu 1953 roku sprzedano (w ce
nach porównywalnych) w sieci han
dlu państwowego i spółdzielczego o 
21 proc, więcej towarów, aniżeli w 
1952 roku, przy czym w drugim pół
roczu — o 26 proc, więcej, aniżeli 
w analogicznym okresie 1952 r.

W ciągu roku otwarto około 6 tys. 
sklepów. Znacznie zwiększyła się sieć 
sklepów specjalnych w miastach, o- 
siedlach robotniczych i miejscowo
ściach wiejskich.

Jednakże popyt na niektóre arty
kuły jest zaspokojony w niedoetate- 
nym 
słabo 
błędy 
rów.

W dziedzinie handlu zagranicznego 
Związek Radziecki w 1953 roku po
dobnie jak w latach poprzednich w 
dalszym ciągu rozszerzał stosunki go
spodarcze z zagranicą. W ciągu 1953 
r. Związek Radziecki utrzymywał sto
sunki handlowe z 51 państwami, przy 
czym z 25 państwami w’ymiana han
dlowa odbywała się na podstawie ro
cznych i wieloletnich układów han
dlowych. Po raz pierwszy w okresie 
powojennym zawarte zostały układy 
handlowe z Indiami, Francją, Argen
tyną, Grecją i Islandią.

Obroty radzieckiego handlu zagra
nicznego wzrosły do 25 miliardów ru
bli wobec 20.8 miliardów rubli w roku 
1952, tj. o 11 proc., przy tym obroty 
handlu zagranicznego (w cenach po
równywalnych) były w 1953 roku pra
wie czterokrotnie większe, aniżeli 
okresie przedwojennym.

ZWIĘKSZENIE LICZBY 
ROBOTNIKÓW I URZĘDNIKÓW 
ORAZ WZROST WYDAJNOŚCI 
PRACY

Liczba robotników 1 urzędników 
zatrudnionych w gospodarce narodo
wej ZSRR znacznie wzrosła 4 w koń
cu 1953 roku wyniosła 44,8 miliona 
osób.

W roku ubiegłym 320 tysięcy mło
dych wykwalifikowanych pracowni
ków ukończyło szkoły rzemieślnicze, 
kolejowe, górnicze, szkoły przyzakła
dowa oraz szkoły górnictwa przemy
słowego i zostało skierowanych do 
pracy w przemyśle, budownictwie i 
tras porcie.

W drodze indywddualno • brygado
wego nauczania i szkolenia na kur
sach podniesiono w 1953 roku po
ziom kwalifikacji 1 przeszkolono 7,5 
miliona robotników i urzędników.

Dzięki wzrostowi technicznego wy
posażenia procesu pracy i podniesie
niu kwalifikacji pracowników, wy
dajność pracy w przemyśle wzrosła 
w 1953 -r. w porównaniu z 1952 r. — 
o 6 proc., a w budownictwie — o 4 
proc.

WZROST DOCHODU 
NARODOWEGO ORAZ 
PODNIESIENIE STOPY ŻYCIOWEJ 
I POZIOMU KULTURALNEGO 
NARODU

W roku upległym osiągnięto dalszą 
poprawą sytuacji materialnej i wzrost 
poziomu kulturalnego robotników, 
chłopów i inteligencji.

Dochód narodowy ZSRR w 1953 r. 
wzrósł w porównaniu z 1952 r. o 
8 proc. Zwiększyła się część docho
du narodowego, jaką otrzymały ma
sy pracujące na zaspokojenie swych 
potrzeb osobistych, zaś część docho
du narodowego pozostająca do dy- 
spozveji państwa — nieco się zmniej
szyła. Na większą skalę i w stosunku 
do znacznie większej ilości towarów 
niż w 1952 r. obniżono państwowe 
reny detaliczne artykułów powszech
nego użytku. Dzięki tej zniżce cen 
bezpośrednie korzyści ludności jedy
nie w zakresie handlu państwowe
go i spółdzielczego wyniosły w sto
sunku rocznym 50 miliardów rubli 
wobec 24 miliardów rubli oszczęd
ności w stosunku rocznym, jaką uzy
skała ludność po obniżce cen w 1952 
reku,

w

Wzrost dochodu narodowego i kro
ki podjęte przez rząd zapewniły dal
sze zwiększenie dochodow robotni
ków i urzędników oraz dochodów 
chłopów,

Ogółem dzięki wzrostowi płac pie
niężnych, zniżce cen artykułów pow
szechnego użytku, wzrostowi wypłat 
i ulg z funduszów państwowych — 
realna wartość dochodów robotników 
i urzędników w przeliczeniu na jed
ną osobę pracującą zwiększyła się w 
ciągu noku o przeszło 13 proc,

Inwestycje w państwowym budow
nictwie mieszkaniowym zwiększyły 
się w 1953 r, o 11 proc. Zbudowano 
domy o ogólnej powierzchni przeszło 
28 milionów metrów kwadratowych.

Dzięki realizacji szeregu zarządzeń, 
zmierzających do materialnego zain
teresowania kołchozów i kołchoźni
ków jak również zarządzeń w dzie
dzinie polityki podatkowej, dochody 
kołchozów i kołchoźników zwiększyły 
się w 1953 r. o przeszło 13 miliardów 
rubli.

Ponadto chłopi uzyskali znaczne 
korzyści dzięki dokonanej w 1953 r. 
zniżce państwowych cen detalicz
nych.

Chłopi, podobnie jak robotnicy i 
urzędnicy, otrzymali bezpłatną po
moc lekarską, bezpłatne nauczanie, 
stypendia dla uczących się, zapomo
gi dla rodzin wielodzietnych i kobiet 
samotnych oraz inne wypłaty i ulgi. 
Rozmiary powyższych wypłat i ulg 
dla chłopów z funduszów państwo
wych, zwiększyły się w 1953 r. w po
równaniu z rokiem ubiegłym, z u- 
względnieniem zniż.ki cen — o 14 
proc,

O wzroście dochodów chłopów 
świadczy również fakt, że w 1953 r. 
zbudowano na wsi przeszło 400 ty
sięcy nowych domów mieszkalnych.

Ludność ZSRR otrzymała w 1953 
r. ogółem z budżetu państwowego 
w związku ze zwiększeniem wydat
ków państwowych na cele społeczno- 
kulturalne, wydatkami budżetu z 
tytułu zniżki cen detalicznych i inr 
nymi wydatkami zmierzającymi do 
podniesienia . dobrobytu mas pracu
jących — 195 miliardów rubli wobec 
147 miliardów rubli w 1952 r. Równo
cześnie ze swych osobistych docho
dów ludzie pracy wnieśli do budże
tu w postaci podatków 1 opłat oraz 
z tytułu subskrypcji pożyczek 65 miliar 
dćw rubli, czyli o 21 miliardów rubli, 
mniej niż w raku ubiegłym. W ten 
sposób w 1953 roku robotnicy, koł
choźnicy i urzędnicy otrzymali z bud
żetu o 130 miliardów rubli więcej 
niż wnieśli do budżetu ze swych o- 
sobistych dochodów, wobec 61 jni- 
liardów rubli w 1952 r.

Dzżęki wzrostowi dochodów pie
niężnych znacznie zwiększyły 
wkłady ludności w kasach oszczędno
ści. Przyrost tych wkładów w 1953 r. 
wynosił 12 miliardów rubli wobec 
4,5 miliarda rubli przyrostu wkła
dów w 1952 r.

Wskutek wzrostu realnej wartości 
płac robotników i urzędników oraz 
zwiększenia dochodów chłopów, ogól
na suma dochodów robotników,, u- 
rzędników i chłopów w 1953 r. zwięk
szyła się w porównaniu z 1952 r. (w 
cenach porównywalnych) o 13 proc.

W roku 1953 trwał w dalszym cią
gu rozwój budownictwa kulturalne
go i wzrastał poziom kulturalny na
rodu radzieckiego.

Komunikat podaje liczby świadczą
ce o nieustannym rozwoju szkolni
ctwa wszystkich stopni, a następnie 
stwierdza, że w 1953 r. było w ZSRR 
przeszło 380 tysięcy bibliotek różne
go rodzaju, a ilość książek w tych 
bibliotekach przewyższała 1 miliard 
egzemplarzy.

W roku 1953 w dalszym ciągu roz
szerzała się sieć szpitali, izb poro
dowych, przychodni i innych urzą
dzeń leczniczych, jak również sana
toriów i domów wypoczynkowych.

W roku ubiegłym przeprowadzono 
prace w zakresie urządzeń miejskich, 
osiedl! i wiejskich ośrodków rejono
wych w zakresie budowmictwa 
przedsiębiorstw komunalnych, wodo
ciągów. kanalizacji, łaźni, pralni, ho
teli i Domów Kołchoźników, rozsze
rzenia komunikacji tramwajowej, tro
lejbusowej i autobusowej, w zakre
sie gazyfikacji i ogrzewania domów 
mieszkalnych. Dużo prac przeprowa
dzono też w dziedzinie brukowania i 
asfaltowania ulic i placów w mias
tach, zadrzewiania miast i osiedli, u- 
rządzania bulwarów, skwerów i par
ków.

Centralny Urząd Statystyczny 
przy Radzie Ministrów ZSRR.

tycznego i pokojowego rozwoju Nie-« 
mieć konieczne jest, aby Niemcy nie 
były związane żadnymi układami mi* 
litarnymi i by wobec tego układy z 
Bonn i Paryża zostały unieważnione« | 
2 Tymczasowy rząd ogólnoniemiecki* 

który utworzony będzie przez sa
mych Niemców za pośrednictwem par* 
lamentów obu części Niemiec oraz z 
udziałem stronnictw i organizacji de* 
mokratycznych, będzie miał za zada* 
nie przygotowanie i przeprowadzenie 
powszechnych, wolnych, tajnych, de
mokratycznych wyborów ogólnonie* 
micckich do Zgromadzenia Narodo* 
wego. Zgodnie z postanowieniami u* • 
kładu poczdamskiego, tymczasowy 
rząd ogólnoniemiecki będzie popiera-, 
ny przez cztery wielkie mocarstwa«

3 Najpóźniej po upływie roku od za*' 
warcia traktatu pokojowego z Niem* 

cami wszystkie wojska okupacyjna 
mają opuścić Niemcy, a wszystkie ob* 

bazy wojskowe w Niemczech na
być zlikwidowane, *

się

ce 
ją

4 Aż do chwili zawarcia traktatu po* 
kowrego z Niemcami nie wolno 

tworzyć żadnych wojskowych nie* 
mieckich sił zbrojnych ani też uzbra* 
jać Niemiec dla celów wojskowych« 
5 Obywatele niemieccy nie mogą pełJ

nić służby, ani też w jakiej kol* 
wriek formie pracować wr obcych or4 
ganizacjach militarnych lub półmili* 
tarnych, nawet gdyby organizacje tą 
znajdowały się na terytorium nie* 
mieckim,

6 W Niemczech nie wolno będzie
‘prowadzić badań nad bronią ma

sowej zagłady, jak broń atomowa I 
bakteriologiczna, ani też produkować 
jej; broń taka nie może również 
znajdować się na terytorium Niemiec«

Następnie rząd NRD proponuje 
wprowadzenie pewnych ulg 
wych.

Memorandum stwierdza, że 
rządu NRD traktat pokojowy 
cami powinien opierać się na nas tę* 
pujących zasadach:

Niemcy mają być państwem zjed* 
noczonym i suwerennym. Niemcom 
umożliwi się nawiązanie normalnych 
stosunków z innymi państwami. Za* 
gwarantowane będzie równoupraw* 
nienie Niemiec. Sygnatariusze trak
tatu pokojowego poprą kandydaturę 
Niemiec do ONZ. W ciągu roku od 
chwili zawarcia traktatu pokojowego 
wszystkie siły zbrojne mocarstw oku
pacyjnych mają być wycofane z Nie* 
mieć. W tym samym czasie zlikwido* 
wane być powinny wszystkie obce ba
zy wojskowe w Niemczech. Niemcy 
gwarantują swym obywatelom bez 
względu na rasę, płeć, język i wyzna
nie wszelkie podstawowe prawa de
mokratyczne. Obywatele Niemiec ma* 
ją prawo zrzeszania się w demokra
tycznych partiach i organizacjach« 
Niedopuszczalne natomiast będą or
ganizacje, które stawiają sobie za cel 
odebranie narodowi jego praw demo* 
kratycznych i zakłócenie pokojowych 
stosunków między narodami. Nłem* 
cy zobowiązują się, że nie będą u^ 
czestniczyć w żadnych koalicjach 1 
sojuszach wojskowych, skierowanych 
przeciwko któremukolwiek z państw« 
którego siły zbrojne brały udział w 
wojnie z Niemcami. Granice Niemiec 
odpowiadają postanowieniom układu 
poczdamskiego,

Rozwój gospodarki pokojowej Nie* 
mieć nie będzie niczym skrępowany, 
Niemcy otrzymają prawo wystawienia 
niezbędnych do swojej obrony naro* 
dowych sił zbrojnych, jak również 
prawo wytwarzania materiałów ko* 
niecznych do ich uzbrojenia. j

Memorandum podkreśla, że konieJ 
czne jest utworzenie tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego, którego 
głównym zadaniem ma być przygoto
wanie i przeprowadzenie powszech* 
nych, wolnych, tajnych wyborów de* 
mokratycznych bez jakiejkolwiek in
gerencji i kontroli z zewnątrz. {

finanso*

zdaniem 
z Niem*

Wyrok w Opolu 
w procesie szpiegów 
adenauerotuskich

W diruigim dniu procesu szpiegów 
wywiadu adenauerowskiego Wojsko-» 
wy Sąd Rejonowy w Opolu wydał 
wyrok, mocą którego oskarżeni Alfred 
Pietruszka i Henryk Koj skazani zo* 
stali na karę śmierci i utratę praw 
publicznych i obywatelskich praw ho-» 
morowych na zawsze. Herbert Kopiec 
skazany został na 15 lat więzienia, 
utratę praw publicznych i obywatel* 
skich praw honorowych na 5 lat; 
Henryk Skowronek — na 12 lat wię
zienia wraz z utratą praw publicz* 
nych i obywatelskich praw honoro
wych na 4 lata; Stanisław Moskal —* 
na 10 lat więzienia i utratę praw 
publicznych i obywatelskich praw ho* 
norowych na 3 lata.

25-kcie pracjj artystycznej
Mieczysława Fogga

31 stycznia w hali ZS Gwardia od
był się koncert jubileuszowy z okazji 
25-lecia pracy artystycznej doskona
łego pieśniarza estradowego Mieczy
sława Fogga. Podczas uroczystości 
wiceminister Kultury i Sztuki Jan 
Wilczek udekorował Jubilata, przy-» 
znanym mu przez Radę Państwa* 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro* 
dzenia Polski-
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Z lekarzami polskimi w Korei...

Nad Paran-gan'em
Poznałem ich wszystkich w jas

nym hallu „Jasnego Pałacu“ — uro
czo położonego zakopiańskiego „Pro
filaktycznego Domu Zdrowia“, gdzie 
odpoczywali właśnie po trudach pra
cy i podróży. Podróży, wynoszącej w 
sumie — bagatela! — czternaście ty
sięcy kilometrów. Piechotą, samocho
dem, pociągiem, samolotem — czym 
kto chce.

broniącemu swojej wolności i zwią
zanemu z nami serdeczną przyjaźnią. 
I starali się, jak mogli, aby słowo 
Paran czyli Polska — brzmiało po 
koreańsku równoznacznie ze słowem 
tomu, co oznacza towarzysza, przy
jaciela.

Ten wysoki na dwa chyba metry, 
szczupły mężczyzna ze sterczącymi 
spod olbrzymiego futra rogowym: 
okularami na nosie — to właśnie 
kierowmik całej ekipy, dyr, Wojciech 
Wiechno, znany terakochirurg z 
Warszawskiego Instytutu Gruźlicy, a 
ten drugi, obok niego, otrzepujący 
sobie akurat śnieg z narciarskich bu
ciorów — to docent Władysław Bar- 
cikowski, ordynator Instytutu ‘ Chi
rurgii Urazowej; ta zaś wpatrzona w 
siebie i wiecznie roześmiana przy
stojna para to rentgenolog dr Alfred 
Kejnowicz z żoną Barbarą, zwaną 
przez wszystkich Basią.«

Razem było 51 osób: lekarze naj
przeróżniejszych specjalności, felcze
rzy, pielęgniarki, personel 
czy — cała ekipa szpitala 
Czerwonego Krzyża, która 
po 9 miesiącach z Korei.

Dość, że pewnego wiosennego ran
ka 1953 roku, po blisko dwumiesięcz
nej podróży stanęli u wylotu sporej 
doliny, ukrytej wśród wzgórz, poroś
niętych gęsto karłowatymi sosnami, 
przeciętych krętą wstęgą rzeczki, zwa
nej później przez wszystkich Paran- 
gan — polska rzeka, Ale to już histo
ria dalsza.

pomoc ni- 
Po Ls kiego 
powróciła

— „Ham hyn“, „Hyn-nam", 
w „Czokum — czokum...“ Krzyżują się 
po obszernej Jadalni zakopiańskiego pen 
gjonatu egzotyczne nazwy, słowa, zwro
ty-

„Hi

w —A pamiętasz, jak po koreańsku 
^Aztień dobry“T

— -.Też coś? 
anion hasimika., 
nie zapomina...

Pewni«, te pamiętam: 
tak szybko się tego

Tak Tego się 
każdego z 
czas spędzony w Korei wrył się w 
pamięć raz na zawsze. I gdy teraz, 
siedząc z dziennikarzem w ciepłym 
hallu „Jasnego Pałacu“, odtwarzają 
z pamięci to, co przeżyli w Korei — 
opowieść trwa bez końca. Próżno za
niepokojona o przemęczonych „Kore
ańczyków“ kierowniczka pensjonatu 
mruga na mnie znacząco, że „dość“, 
że „jutro jest też dzień“ — oni opo
wiadają i opowiadają, a moje pióro 
skrzypi i skrzypi, Do białego niemal 
rana...

nie zapomina... Dla 
pięćdziesiątki Polaków

*
był — • most Długi. Na 
kilometry. Wsparty na

Na razie były tu jedynie resztki 
jakiejś rozbitej wioski, parę przytu
lonych do zboczy ziemianek, skleco
nych z odłamków skał, uszczelnionych 
gliną i zamaskowanych do nie po- 
znaki darniną, tudzież krzewami. I 
to było wszystko.

Ta dolina stać się miała dla nich 
miejscem wielomiesięcznej, ciężkiej, 
bardzo ciężkiej, ofiarnej pracy. Te 
połowę ziemianki, zapełnione przy
wiezionym z kraju sprzętem szpital
nym i instrumentami lekarskimi — 
zamienić się miały w sale operacyj
ne, gabinety specjalistyczne, ambula
toria, niosące ulgę, zdrowie, a często 
ratujące i życie nie setkom, nie ty
siącom, ale dziesiątkom tysięcy ludzi: 
rannym żołnierzom Koreańskiej Ar
mii Ludowej, chińskiemu ochotniko
wi i małemu trzyletniemu chłopcu, 
trafionemu odłamkiem. Każdy, kto 
tylko potrzebował lekarskiej pomocy 
i opieki, bez względu na to, kim był 
— żołnierzem czy starą, wiejską ko
bietą — tu tę pomoc znajdował. Od 
wczesnego świtu — aż do zmroku 
trwały operacje, robiono zabiegi, ba
dano, leczono. O tym wszystkim, o 
swojej pracy — wyrażającej się li
czbą 36 tysięcy pacjentów — nasi le
karze i personel pomocniczy starają 
się mówić jak najkrócej i jak naj
prościej, uważając najofiarniejsze na
wet wysiłki — za coś samo przez się 
zrozumiałe, nad czym trudno się roz
wodzić.

JAK wiadomo, barometr jest two
rem pozbawionym wszelkich 

uczuć i namiętności. Zapowiada po
godę nie licząc się z poglądami ani 
miłośników burz, ani też amatorów 
łagodnego wiaterka.

Ostatnio politycy 1 publicyści ame
rykańscy wyczytali z barometrów po
gody międzynarodowej szereg zapo
wiedzi, którym nie mogą zaprzeczyć, 
a które są dla nich bardzo nieprzy
jemne. Coraz też częściej «potykamy 
na łamach prasy amerykańskiej ar
tykuły, których autorzy z nieukry
wanym zdenerwowaniem stwierdzają 
osłabienie pozycji USA.

Bodaj że 10 dni temu opublikował 
artykuł w „Ney York Herald Tribü
ne“ znany publicysta amerykański 
Joseph Alsop — człowiek, o którym 
wiadomo, że ma bardzo dobre kon
takty zarówno 
zagranicznych 
wojny USA.

W artykule 
niej porcji 
znalazły się 
autor bynajmniej nie jest zadowolo
ny z obecnego, układu sil na świę
cie. Twierdzi więc Alsop — 1 wia
domość tę podajemy na jego qjdpo- 
wiedzialność, — że Chiny Ludowe 
będą miały w ciągu najbliższych 
dwóch lat ok. 170 dywizji wojsk lu
dowych i współczesne lotnictwo zło
żone z 3500 samolotów. W Europie 
zaś sytuacja — notuje Alsop — jest 
znacznie gorsza dla USA niż kiedy
kolwiek od 1947 roku. Nawet podsta
wy bloku atlantyckiego mogą się 
znaleźć w niebezpieczeństwie. A co 
najgorsze, odnosi się wrażenie, że 
ani rząd Eisenhowera (wciąż referu
jemy opinię amerykańskiego reakcyj
nego publicysty) ani inni przywódcy 
zachodni nie znajdują odpowiedzi 
dla radzieckiej polityki w Europie. 
Jednym słowem, Joseph Alsop jest 
wyraźnie znękany. Wszystko zaś 
wskazuje na to, że ma rację. Ze swę-

w ministerstwie spraw 
jak i w ministerstwie

tym 
bzdur 
uwagi

obok odpowied- 
antyradzieckich 
świadczące, że

Najpierw 
dwa chyba 
potężnych, betonowych słupach, wbi
tych w wiecznie spienioną górską 
rzekę. I było niebo. Przedziwnie jas
ne sinym błękitem, jak w dzień nie
omal, puprute jednak coraz to nowy
mi krechami pocisków ż działek 
szybkostrzelnych, popstrzone snopami 
uwieszonych na spadochronach, ra
kiet, posiekane sinawymi obłoczkami 
wybuchów, znaczących ruchome pola 
artyleryjskiego zaporu,

I były dwie nazwy: Jalu — tak 
nazywała się rzeka u stóp mostu i 
Sinidżiu — tak nazywało się miasto. 
Pierwsze, koreańskie miasto, a raczej 
jego resztki — poszarpane, dymiące.

Dla każdego, kto w czasie wojny 
jechał do Korei, ów most na rzece 
Jalu i owo miasto — to pierwszy, 
niezatarty wstrząs, którego zapom
nieć niesposób. Moi rozmówcy nie
chętnie mówią o tym pierwszym ze
tknięciu się z umęczoną przez woj
nę Koreą. Bo któż chętnie mówi o 
ciężkich cierpieniach, nieszczęściu i 
boleści kogoś bliskiego, drogiego? 
Wolą nie powracać raz jeszcze, we 
wspomnieniach nawet, do ponurego 
obrazu dymiących, świeżych 
do złowieszczego wycia 
motorów i tego wszystkiego, 
kliśmy streszczać jednym 
słowem: wojna.

Jechali na Koreę po to, aby w czę
ści choćby zaleczyć rany przez tę 
wojnę zadane dzielnemu narodowi,

Prawdziwe tomy natomiast opo
wiedzieć chcą o Koreańczykach, z 
którymi się stykali, czy to jako z pa
cjentami pod chirurgicznym skalpe
lem, czy też po prostu na drodze, w 
polu, czy na miejskim bazarze. Nie
które choćby z tych opowiadań po
staram się powtórzyć w następnych 
reportażach,

zgliszcz, 
wrażych 
co zwy- 
krótkim

go punktu widzenia ma powody do' tor wspomnianego artykułu uzasad- 
zmartwienia.
tEŻELI chodzi o sytuację w Euro- 

pie, to politycy amerykańscy i 
wtórujący im publicyści mogą zano
tować coraz więcej faktów świadczą
cych, że wiatry polityczne nie wieją 
w ich żagle.

Francuskie mieszczaństwa 1 bur- 
żuazyjna inteligencja, które jeszcze 
kilka lat temu biernie szły za proa- 
merykańskimi przywódcami, przeży
wają proces wytrzeźwienia. A sta
nowisko burżuazji nie jest wcale 
obojętne dla rozwoju sytuacji mię
dzynarodowej. W naszych czasach 
burżuazja nie jest w stanie stanąć 
na czele społeczeństwa w walce wy
zwoleńczej: wykazały to chociażby 
dzieje drugiej wojny światowej. Na
tomiast ta sama burżuazja jest jesz
cze w stanie swoją polityką wysta
wić kraj, gdzie sprawuje wsadzę, na 
poważne niebezpieczeństwo.

Stąd też fakt, że burżuazja francu
ska, a przynajmniej znaczna jej 
część z coraz większym niepokojem 
obserwuje sztuki magiczne Departa
mentu Stanu, które dotychczas dały 
w wyniku zmartwychwstanie milita
ryzmu niemieckiego 
zycji mocarstwowej 
cześnie wspomniane 
ne stwierdzają, że 
czeństwo agresji radzieckiej“ okazało 
się kurtyną propagandową, za którą 
Amerykanie i ich bońscy sprzymie
rzeńcy montują realne niebezpie
czeństwo Wehrmachtu niemieckiego.

Pisał niedawno korespondent inte
ligentnie redagowanego londyńskiego 
tygodnika „The New Statesman and 
Nation“, że Francuzi dochodzą do 
wniosku, iż najniebezpieczniejszym 
wrogiem Francji są Niemcy, a na 
pewno nie Rosja. My, oczywiście, 
wołalibyśmy zamiast ogólnikowego 
sformułowania „Niemcy“ sformuło
wanie ściślejsze: imperializm i mili- 
taryzm niemiecki. Ale ponieważ au-

i osłabienie po- 
Francji. Równo- 
koła burżuazyj- 
tzw. „niebezpie-

Na dynamicie
Zapewne ku zdumieniu inspiratorów I sobie reżim frankistowski, że faszy- 

amerykańskich, kampania antybrytyj- 
ska, podjęta przez gen. Franco prze
ciw (mającej nastąpić w dniu 10 ma
ja) wizycie królowej Elżbiety w Gib
raltarze, od kilku dni 
zmienia charakter.

Wyraźnie przez pupila 
nlzowane nacjonalistyczne 
cje — już od poniedziałku nabrały 
charakteru tak innego, niż życzył

radykalnie

USA orga- 
demonstra-

Polska
A. W. WYSOCKI

kawał liny, mocne prom gotowy 
wody Paran-

mięśnie 
poprzez kręte

Fot. Dr. A. Rejnowicz.

Dwa stare pontony,
Przeprawiali się nim nieraz polscy lekarze 
yan‘u — ^Polskiej rzeki“.

stowska policja... otworzyła ogień. 
Padli ranni, a jeden z demonstran
tów zginął od kuli policyjnej. Wte
dy — ku przerażeniu generała Fran
co — wszystko zaczęło się odmieniać. 
Tłumy zbierały się nie przed placów
kami brytyjskimi, lecz... wokół gma
chów ministerialnych i przed komen
dą policji frankistowskiej. Wynoszono 
okrzyki, ale wyraźnie skierowane... 
przeciw faszystowskiej policji, przeciw 
„Falandze“, jej studenckiej organiza
cji, jej prasie. Wołano: „Mordercy“! 
„Zbrodniarze“! wdarto się do gmachu 
radia i znowu interweniowała policja, 
i znowu wznoszono antyrządowe 
okrzyki, a w rezultacie — nowa strze
lanina i dalsza aresztowania. Dąszło 
wreszcie do tego, że na placach w 
centrum Madrytu studenci palili sto
sy gazet falangistowskich, wołając 
„Śmierć SEU!“, czyli — śmierć falan- 
gistowskiej organizacji studenckiej!...

Konserwatywny dziennik brytyjski 
Yorkshire Post“ pisał 23 bm.:

„Od chwili podpisania układu 
obronnego z USA i uzyskania po
mocy amerykańskiej, gen. Franco 
uważa niewątpliwie, że jego pozy
cja została wzmocniona. Wrogość 
przejawiona wobec Francji w Ma
roko i kampania na rzecz powrotu 
Gibraltaru do Hiszpanii odzwier
ciedlają wzrost zaufania Franco do 
swej własnej sytuacji“.
Możliwe,, iż Franco ufa swej włas

nej, „osobistej sytuacji“ ze względu 
na bazy amerykańskie, którymi po
krył całą Hiszpanię. Ale i osobista 
sytuacja generała Franco, i bazy ame
rykańskie w Hiszpanii zbudowane są 
na dynamicie, na gniewie i nie
nawiści ludu hiszpańskiego do rodzi
mych i obcych ciemięzców — jak to rykańskiej, 
w skrócie pokazała wielce pouczająca Ą NA 
demonstracja, którą jakże nieostroż- ma
nie rozpętał«, sam generał Franco, p.

nia nastawienie Francji wobec Nie
miec remilitaryzacją Niemiec za
chodnich, to przyjmijmy i takie sfor
mułowanie. Dodajmy jednak, że 
Francuzi nie widzą w ZSRR nieprzy
jaciela m. in. dlatego, że polityka 
radziecka spowodowała powstanie na 
terenie między Łabą a Odrą niemi
li tarystycznego państwa niemieckie
go, którego linia polityki zagranicz
nej w niczym nie zagraża interesom 
Francji i pokrywa się ze stanowi
skiem polityków francuskich róż
nych kierunków politycznych, wystę
pujących przeciwko odbudowie 
Wehrmachtu. Faktem jest, że fran
cuscy działacze polityczni pod każ
dym względem niechętnie, a nawet 
wrogo ustosunkowani do założeń 
ustrojowych Związku Radzieckiego, 
widzą i wiedzą, że stanowisko ZSRR, 
krajów demokracji ludowej i istnie
nie Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej nad Labą znacznie ułatwia 
ich walkę przeciw odrodzeniu mili- 
taryzmu niemieckiego nad Renem.

Wzrastają przeto we Francji sym
patię proradzieckie. Daje się to zau
ważyć, według zdania wzmiankowa
nego powyżej korespondenta dzien
nika „The New Statesman and Na
tion“, w najrozmaitszy sposób. Oto 
np. zjawisko z dziedziny niewielkiej 
polityki, ale bardzo wymowne.

„Filmy radzieckie pokazywane 
są obecnie w najbogatszych bur- 
żuazyjnych kinach na paryskich 
Polach Elizejskich, radziecki sezon 
koncertowy we Francji odniósł 
ogromny sukces. Artyści Oborin i 
Ojstractf wynoszeni byli pod nie
biosa nawet w najbardziej antyra
dzieckich pismach. Tysiące zaś 
mieszczan francuskich, którzy za
pełniali Palais Chaillot i Salę 
Pleyel (słynna paryska sala kon
certowa — red.) wracali z uczu
ciem, że ci Rosjanie to wspaniali 
artyści, prawdziwi Europejczycy, i 
że coś bardzo dobrego jest w tym 
kraju, który może wydać tak ge
nialnych muzyków“.

T| ZECZ jasna, że opisane powyżej 
“ nastroje i klimat psychologiczno- 
polityczny we Francji nie uszły uwa
gi również Amerykanów. Trudno się 
tedy dziwić reakcyjnemu publicyście 
amerykańskiemu, że jest zmartwio
ny. Przecież te właśnie tysiące i ty
siące burżua francuskich, z podzi
wem słuchających Oborina 1 Ojstra
cha i przenoszących swrój podziw na 
ich kraj ojczysty, w którym zaczy
nają widzieć sprzymierzeńca Francji 
przeciw groźbie militaryzmu nie
mieckiego — nie bardzo nadają się 
do roli godnych zaufania żołnierzy 
„armii europejskiej“. Armii, w której 
razem z Wehrmachtowcami mają 
stanowić podstawową siłę szturmową 
bloku atlantyckiego na naszym kon
tynencie. Że na francuskich robotni
kach i. masach pracujących wsi ame
rykańskie ministerstwo wojny nie 
może polegać — od dawna już by
ło wiadome. I biorąc to pcxi uwagę 
Amerykanie poszukali sobie zapaso
wego sojusznika w postaci armii gen. 
Franco. Ale obecnie, gdv już nawet 
burżua francuski, nie przestając 
zresztą być sobą, zaczyna zerkać ku 
Wschodowi, to można w Waszyngto
nie rzeczywiście się wściec.

Dodajmy do tego, że prawie 
wszystkie państwa azjatyckie w tym 
375-milionowe Indie i 70-milionowa 
Indonezja wyraźnie odżegnują się od 
wszelkiego udziału w jakichkolwiek 
zmowach z Waszyngtonem. Pakistan 
zaś, jeżeli nawet nie licząc się z gło
sem protestu wszystkich państw 
azjatyckich, zdecyduje się przyjąć w 
jakiejś formie amerykańskie dostawy 
wojskowe, nie będzie w stanie za
pełnić luki spowodowanej przez wy
cofanie się wspomnianych najmięk
szych kapitalistycznych państw Azji 

•z udziału w realizacji polityki ame-

ponieważ „Kreml ma dosyć broni 
atomowej dla zniszczenia Stanów 
Zjednoczonych“. Rzecz jasna, nawet 
Alsop wie doskonale, że Związek Ra-« 
dziecki nie ma najmniejszego zamia-* 
ru wszczęcia wojny agresywnej, Wie 
również, że Związek Radziecki wła« 
śnie ostatnio zaproponował, by mew 
carstwa posiadające broń atomową 
zobowiązały się uroczyście nie stoso* 
wać 
zek 
szą 
wań 
mień w najbardziej nawet spornych 
sprawach, w drodze pertraktacji za«* 
interesowanych państw. W tym też 
duchu pomyślana jest propozycja 
zwołania światowej konferencji roz
brojeniowej, wysunięta przez ministra 
Molotowa w Berlinie.

Nie to jednak jest ważne, co Al* 
sop wie i co woli przemilczeć. Waż* 
ne jest to: przyznaje on, że szantat 
atomowy stosowany zresztą bezsku* 
tecznie przez kilka lat powojennych 
przez USA, staje się ooecnie bezsen* 
sowny, jako że „kij ma dwa końce“.., 
A co najważniejsze oarometr pogo* 
dy międzynarodowej wskazuje na 
wyraźne tendencje zmniejszenia ciś
nienia atmosferycznego — wb^eJT 
miłośnikom burz.

EDMUND BORA

tej broni. Wie świetnie, że Zwią« 
Radziecki i Chiny Ludowe gło« 
i rzetelnie realizują ideę rokt>* 
— tj. politykę szukania porożu-*

zakończenie: Joseph Alsop 
jeszcze jedno zmartwienie. 

Sytuacja jest według jego zdania zła,

Li<oa®^£a7oägiiwi
Adresat nie jest jeden...

Choć wiele zdołaliśmy ' się już 
nauczyć w zakresie oszczędności — 
w jednej dziedzinie życia jesteśmy 
ciągle jeszcze zbyt rozrzutni. Mam 
na myśli dziedzinę... cz&su. Wciąż 
jeszcze nie umiemy być punktual- 
ni, wciąż jeszcze niepotrzebnie — 
i na rozmaite sposoby — marnu- 
jemy czas: swój i bliźnich.

Oto niedawno Departament Zby
tu i Transportu Ministerstwa Prze
mysłu Lekkiego zaprosił na konfe- 

* rencję przedstawicieli innych mi
nisterstw i niektórych Centralnych 
Zarządów. W sprawie ważnej, bo 
dotyczącej przydziałów na rok bie
żący. Toteż zaproszeni w liczbie 

'ponad 20 osób stawili się punktu
alnie.

Niestety, od razu po przybyciu 
zostali poinformowani, że konfe
rencja rozpocznie się z 20-minuto- 
wym opóźnieniem. Dwadzieścia mi
nut rozciągnęło się w godzinę — 
w godzinę, dodajmy nawiasem, spę
dzoną w korytarzu i na stojąco.

Po godzinie wreszcie oznajmiono 
zebranym, że ogólna konferencja w 
ogóle się nie odbędzie, tylko po
szczególni przedstawiciele poszcze
gólnych ministerstw i zarządów 
będą wzywani na rozmowę oddziel
nie i oczywiście kolejno. Istotnie, 
zaledwie po kwadransie rozpoczęły 
się rozmowy „indywidualne“.

Zaproszeni przedstawiciele zosta
li uroczyście wprowadzeni z koryta
rza na salę konferencyjną i tam już, 
w oczekiwaniu na swoją kolej, za
bawiali się znacznie mniej uroczy
stymi rozmowami.

' O godzinie 15 pozostało na sali 
już tylko sześciu zaproszonych i nie 
załatwionych, do których należał m. 
in. nasz korespondent z Minister* 
stwa Górnictwa, ob ZK.

On to właśnie doniósł nam o 
owej swoistej konferencji. I prosił o 
wytknięcie palcem złej organizacji 
pracy, która spowodowała marno
trawstwo czasu dwudziestu poważ
nych pracowników Ile to dało w 
sumie zmarnowanych roboczogodzin 
— pozostawiamy do obliczenia wy
działowi (czy referatowi) planowania 
wspomnianego departamentu we 
wspomnianym ministerstwie.

Powyższy felieton z morałem 
adresujemy również do wszystkich 
innych organizatorów konferencji, 
zebrań, czy imprez, którzy postępu
ją podobnie jak organizator opisa
nej wyżej konferencji (MIR-PAR.)

Tadpusz Drewnowski

NAD CZECHOWEM
T) ARDZO wjele arcydzieł klasycznej 

literatury rosyjskiej przyswajamy 
polszczyźnie. Ostatnio: „Eugeniusz 
Oniegin“ Puszkina w przekładzie 
Adama Ważyka, „Komu się na Rusi 
dobrze dzieje“ Niekrasowa w prze
kładzie Juliana Tuwima, nowe se
ryjne wydanie Turgieniewa, nowe to
my Sałtykowa-Szczedrina... Przystę
pujemy do pełnych wydań Lwa Toł
stoja i Maksyma Gorkiego.

Długo czekaliśmy na Czechowa. 
„Złota seria literatury rosyjskiej“, 
„Czytelnika“ obdarowała nas „Utwo
rami wybranymi“*) w dwóch tomach, 
o których pragnę napisać. Trzeba 
również wspomnieć, że prawie rów
nocześnie PIW wydał w dwóch to
mach „Utwory dramatyczne“ autora 
„Wujaszka Wani“ i „Trzech sióstr“, 
przetłumaczone przez Artura San- 
dauera. Czechow był u nas mniej tłu
maczony, a więc mniej znany i po
pularny, niż inni klasycy rosyjscy 
Nic dziwnego: dzieła Czechowa są 
wyjątkowo trudne do przełożenia, a 
l oceny jego oryginalnego talentu 
były w Polsce nadzwyczaj sprzeczne 
To, że z zebranych tu nowel po pol
sku nie uleciał ów subtelny, jedyny 
urok prozy Czechowa — zawdzięcza
my Marii Dąbrowskiej i Jarosławo
wi Iwaszkiewiczowi, a także wy
trawnemu tłumaczowi -r Jerzemu 
W yszomirskiemu.

Godziny nad lekturą Czechowa — 
to prawdziwa uczta. Raz wstrząsa 
nami śmiech, to znów wpadamy w 
smutną zadumę Zaglądamy do dusz

•) Antoni Czechow — „Utwory wybrane“, 
wybór, wstęp i redakcja Natalii Modze
lewskiej: Sp Wyd. Czytelnik 1953. tom I. 
str. 357, tom II, str. 374; cena I—II zł 24.

ludzkich, pięknych czy obrzydliwych, 
na dno życia i na jego szczyty. Nie 
uda nam się tutaj, w jednym arty
kule, zastanowić nad losami ludzi, 
których korowód przesuwa się prze2 
kilkadziesiąt nowel. Nie zdołamy też 
prześledzić krok za krokiem bez
ustannego postępu pisarskiego Cze
chowa. Są to zadania monografa. Cóż 
więc pozostaje recenzentowi? Garść — 
może aż nazbyt luźnych — informa
cji, wrażeń, ocen.

Antoni Czechow, lekarz z wykształ
cenia. rozpoczął flirt z literaturą od 
humoresek i zabawnych satyr, podpi
sywanych przeważnie żartobliwym 
pseudonimem — Antosza Czechonte 
W drobnych felietonach, najróżniej 
szych „odpryskach“ i ,,drobiazgach“, 
zamieszczanych w pismach i pisem
kach satyrycznych, zabłysnął talent 
i humor, zwabiające redaktorów i 
czytelników.

W miarę jednak, jak Czechow za
czyna serio traktować swoje pisar
stwo, śmiech i zabawianie czytelnika 
przestają mu wystarczać. Około ro
ku 1885 można zauważyć, jak Cze
chow odstępuje gwałtownie od „czy
stego“ humoru, a jego utwory na
bierają głębi filozoficznej, zabarwiają 
się zadumą i smutkiem W naszych 
„Utworach wybranych“ ewolucję tę 
łatwo uchwycić porównując — na 
przykład — nowele „Potwarz“ i 
„Zgryzotę“.

Lata osiemdziesiąte w Rosji — to 
były czasy rzeczywiście ponure, nie 
sprzyjające humorowi i optymizmowi 
Czechowa. Znikąd nawet nadziei 
Pisarz stoi na uboczu wszelkiego ży
cia politycznegö; mimo że zamiesz

cza utwory w pismach liberalnych 
czy narodnickich, zachowuje (i ceni 
sobie wysoko) niezależność od roz
maitych sezonowych partii gnijącego 
despotyzmu carskiego. Cała pasja 
umysłowa Czechowa, jego wybujała 
wrażliwość skierowane są ku co
dziennemu życiu prostych ludzi. Jak
że inna jest ta Czechowowska co

dzienność woźniców, chłopów, studen
tów, inteligentów - raznoczyńców, niż 
codzienność u Turgieniewa, w jego 
„szlacheckich gniazdach“! W życiu 
ludzi, których Czechow prezentuje 
odbija się tragicznie beznadziejność, 
nieludzkość egzystencji ówczesnej 
Rosji, ale zarazem Czechow - nowator 
w ich bytowaniu odnajduje zdumie
wające, głęboko ludzkie, a czasem 
nawet bohaterskie cechy.

Słynna nowela „Sala Nr 6“ tworzy 
w osobie strażnika szpitalnego Nikity 
symbol tyranii. Nowela ta powstała 
po podróży Czechowa na wyspę .Sa
chalin — miejsce zesłań i katorgi, 
najokropniejszy zakątek carskiego 
imperium. Jedyni ludzie w mieście, 
którzy zachowali ludzki rozsądek i 
uczucie, zamknięci są w szpitalu wa 
riatów, a 1‘ doktora Andrieja Jefy- 
mycza Ra giną zamkną tam, skoro 
tylko zbudzi się z odrętwienia „Sala 
Nr 6“ była potężnym ciosem w ślepą 
siłę samowładztwa Młody Lenin 
przeczytawszy nowelę Czechowa opo
wiadał swojej siostrze, Annie: „Kie
dy wczoraj wieczorem doczytałem to 
opowiadanie do końca, zrobiło mi się 
po prostu straszno Nie mogłem wy 
trzymać dłużej w pokoju, wstałem 
i wyszedłem. Mam wrażenie, jakby 
mnie zamknięto w sali Nr 6“ •). Tak 
cała prawdziwa Rosja przyjęła ge
nialny utwór Czechowa.

Jednocześnie Czechow nawoływał w 
<wym opowiadaniu do zerwania z

•) A J Uljanowa — Jellzarowa, Wospo 
mlnanija ob Dijcze.

„niesprzeclwianlem się złu“, z Toł- 
stojowską doktryną, rozbrajającą 
społeczeństwo i osłabiającą jego zdol
ność do czynu, do protestu. W in
nych nowelach potężnieje pod piórem 
pisarza — maleńki przedtem — „sza
ry człowiek“: jest nim np. zapozna
na, niedoceniona wielkość — doktor 
Dymow z .„Trzpiotki“, który z nara
żeniem życia pragnie służyć ludziom.

Inną niż w „Sali Nr 6“ wizję Rosji 
widzimy w opowiadaniu -„Step. Dzie
je pewnej jazdy“. Opis podróży ma
łego chłopca Jegoruszki przez prze
ogromne stepy Rosji jest hymnem na 
cześć radości życia, wielkości nie
ogarnionej ojczyzny, marzeniem o jej 
potędze. „Kto jeździ po tej drodze? 
Komu potrzebna taka przestrzeń? 
(rozmyśla Jegoruszka w stepie). Nie 
wiadomo 1 nawet dziwno. Można po
myśleć, że na Rusi żyją jeszcze ol
brzymiego wzrostu, szeroko stąpający 
ludzie w rodzaju liii Muromca czy 
Zbója-Słowika (postacie ze staroru- 
skich ludowych „bylin“) i że nie wy
marły jeszcze legendarne konie... Jak 
bardzo te postacie odpowiadałyby 
stepowi i drodze — gdyby istniały!“ 
Coś z tej wielkości legendarnych po-‘ 
staci mają już w sobie chłopi-prze- 
woźnicy z opowiadania Czechowa 
dzicy, potężni, lecz okiełznani przez 
panów Nic dziwnego, że jeden z ra
dzieckich pisarzy, Piotr Pawlenko. 
w wiele lat później czuł się powoła
ny odpowiedzieć na marzenia Cze 
chowa twórczą parafrazą „Stepu“ — 
„Stepowym słońcem“, hymnem na 
cześć wolnego człowieka, pana nad 
.stepami.

Na przełomie 80 1 90 lat Czechow 
przeżywa kryzys swojej apolitycznej 
postawy. Głęboka znajomość życia 
rosyjskiego zaprowadziła go do sta
nowczego wniosku że „dalej tak żyć 
nie można“ („Agrest“). Bohaterowie 
jego obecnych nowel namiętnie po

szukują zasadniczej, „ogólnej idei“ 
bez której życie ich traci sens; szu
kają odpowiedzi na klasyczne rosyj
skie pytanie „co robić?“ Indywidua
lizm, który uchronił pisarza w la
tach poprzednich od zaangażowania 
w płaskie koniunktury polityczne 
teraz wstrzymywał genialnego pisa
rza przed praktycznym zbliżeniem 
się do ruchu proletariackiego, wkra
czającego jako zorganizowana siła ns 
arenę dziejową Rosji. Ale myślowo 
i uczuciowo, zarówno w krytyce ka
pitalizmu, jak — przede wszystkim — 
w marzeniach o przyszłości, Czechow 
idzie z postępem.

Ostrze satyry Czechowowskitj. 
tylko pozornie łagodne] 1 ściszonej, 
godzi w „brutalną, ślepą siłę“, której 
Czechow nie nazywa wprawdzie po 
imieniu, ale precyzyjnie charaktery
zuje —- w kapitalizm. Obmierzłe są 
dla Czechowa ideały burżuazyjnego 
czy ziemiańskiego życia, egoistyczne 
go „szczęścia“ we własnym dworku 
wśród ogrodu, w którym rośnie 
agrest (nowela „Agrest“); wroga jest 
postawa odgraniczania się od życia, 
którą napiętnuje w klasycznej no
weli pt. „Człowiek w futerale“ Co 
przeciwstawia moralnemu ubóstwu 
burżuazji, egoistycznemu zamykaniu 
się w futerale przed światem, obo
jętności czy przystosowaniu się do 
życia, jakim jest? W opowiadaniu 
„Moje życie“ zastanawiając się nad 
sposobami naprawy świata żona bo
hatera daje mu taką odpowiedź na 
podobne pytania: „Potrzebne... są inne 
sposoby walki — silne, śmiałe, szyb 
kie. Jeżeli rzeczywiście chcesz być 
pożyteczny, to wyjdź z ciasnego krę
gu zwykłej działalności i staraj się 
oddziaływać od razu na masy 
Wprawdzie to „oddziaływanie od ra
zu na masy“ jest jeszcze mocno nie
konkretne, ale kierunek myśli słusz
ny, wymowny, rewolucyjny.

Ostatnie lata życia Antoniemu 
Czechowowi, choremu od dawna na 
gruźlicę, pochłania praca nad naj
większymi jego dramatami. Dramaty 
te może jeszcze wyraźniej uwidacz
niają istotę sztuki pisarskiej Czecho
wa. W czym leży jej zagadka? Cze
chow jest mistrzem lirycznego stylu 
w prozie, jest mistrzem syntezy. 
Uogólnienia nie osiąga jednak pi
sarz — tak jak Gogol czy Szczedrin — 
przez hiperbolę, przez artystyczną 
przesadę, polegającą u wspomnia
nych pisarzy m in na demonizowa
niu świata Czechow nie demonizuje 
ani zdarzeń, ani ludzi, lecz je do 
końca zgłębia, wydobywa nadzwyczaj 
prostymi środkami ich najtajniejszy, 
filozoficzny, ludzki sens Swoista me* 
toda Czechowa polega na wyolbrzy
mianiu podtekstu głębokiego nurtu 
podskórnego, jaki wyczuwamy w kaź«» 
dym utworze autora „Stepu“

Antoni Czechow jest na wskroś ro* 
syjskim pisarzem. Całe jego dzieło 
wvrasta z życia ludu ms vis kiego: od-» 
rywając go od ludowości nie mo
glibyśmy pojąć an’ jego pisarstwa, 
ani kolei jego zvcia. Tvlko poprzez 
bogactwo narodowej, sztuki wznoszą 
się wielcy twórcy do’ sławy mistrzów 
sztuki światowej *

Dwa słowa natęża się jeszcze polsklewn 
wydaniu „Utworów wybranych“ Dzięki 
mistrzostwu tłumaczy, trosce redaktora 1 
(w Jednej osobie) komentatora, dziekt sta
raniu wydawnictwa otrzymaliśmy pięk
ne książki ..Utwory wybrane“ miały na
turalnie oblpvtvwne trudności w p<osta* 
cl naszego stanu posiadania w drtpdzJnl« 
przekładów 7 Czechowa Nie weszło do te- 
70 wydania w1p1p a^cydzjpł, stanowiących 
fundamentaJne praco Czechowa Ich przy 
^wolenie Iifpraturze w naszym Języku 
’°st nalaca potrzeba Je^no tv’koa drobne 
’nctrzefcnlp nacuwa «tę nnd adr°‘Pm wy
dania: nie trzeba bvło przvnadkowvm u- 
’<»adem zadoral* cbrnnnloglczneeo porząd
ku twórczości, który Jest tak ważny dla 
zrozumienia dróą poszukiwań i rozwoju 
wielkiego klasyka.

TADEUSZ DREWNOWSKI
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PIERWSZY W OLSZTYŃSKIEM
zakończył remonty

Orzesz
25 stycznia POM Orzysz pierwszy,4 

w woj. olsztyńskim zameldował o-p 
całkowitej gotowości do wiosennej^ 
kampanii siewnej. Remonty maszyn.) 
rolniczych zakończono przed termi
nem, zaoszczędzając ponad 1300 ro- 
bcczogodzin. Do przedterminowego? 
zakończenia remontów przyczyniły: 
się zobowiązania, które załoga podję
ła dla uczczenia II Zjazdu.

Wśród rcbotaiików najlepsze wyni-? 
ki osiągnęli: Stanisław Paziorowskń 
oraz Stanisław Uczyński, wyrabiają
cy stale od 140 do 150 proc, normy. 
W najbliższym czasie zakończą re-j 
monty placówki POM w Pasłęku,; 
Reszlu i Rynie. (oz)

Przodują w wywózce drewna
Na terenie leśnictwa Kwitajny wy

wiązała się najlepiej z akcji zwózki/ 
drawna w b. m. spółdzielnia produk
cyjna Grądki. Wzorowo również pra
cują chłopi. Trzech z nich: Franci
szek Sawicki, Witold Hołub i Kazi
mierz Romaszko wywieźli po 7,5 m. 
szsdc. drewna uzyskując najlepsze; 
wyniki w gromadzie Sałkowice. (rom)';

Spółdzielni produkcyjnej

w Leżnicy trzeba pomóc
Spółdzielnia produkcyjna Leżnica 

w po w. Pasłęk ma świetlicę, ale nie; 
może z niej korzystać, gdyż leży tam 
pełno zboża. *Co gorsze, podłoga jest’ 
uszkodzona, a ziarno niszczone przez 
myszy, wysypuje się licznymi dziura
mi. Na terenie tejże spółdzielni znaj
duje się piękny, 2-piętrowy murowa
ny magazyn zbożowy stanowiący 
własność ob. Stanisława Koksa — 
indywidualnego chłc-pa. Ob. Koks zło
żył w magazynie siano i słomę. Moż
na by przecież ob. Koksie dać inny 
budynek, a spółdzielni przydzielić 
magazyn, stojący w podwórzu spół
dzielczym. Trzeba tylko sprawą tą 
zainteresować się. A spółdzielnią rów
nież. A wtedy za jednym zachoderp 
rozwiąże się dwie trudności: sprawTę 
świetlicy dla kolektywu i magazynu 
zbożowego, (rom)

Mieszkańcy Branieica jedzą 
ar... ChrujrcieBa

Braniewo, liczące ponad 6 tysięcy 
mieszkańców, ma zaledwie dwa skle
py z pieczywem. Kupno chleba połą
czone jest z dużymi trudnościami. 
Występują one codziennie, zwłaszcza 
W godzinach między 15 a 16, a więc 
w czasie, kiedy robotnicy i pracowni
cy instytucji wracają z pracy.

Wiedząc o tych trudnościach, GS 
w Chruścielu przywozi w dnie tar
gowe parokonną furą chleb i sprze- 
daje go na targowisku. Lecz okazja ta
ka zdarza się tylko dwa razy w ty
godniu.

C©I GDZIE
W Olsztynie

Teatr Im. Jaracza — „Faryzeusze i grze
sznik“, godz. 19

Teatr Lalek „Czerwony Kapturek“ (sala 
konf. prez. MRN) — „Piękna była to 
przygoda“ — gedo. lTi.SD

Kina (wg. informacji OZK)
Polonia — „P.eśnGiżinz słonecznych ste

pów“, prod. radź., godz. 17 i 19.3D
Odrodzenie — „Domek z kart“, prod 

pcisiki’ej, godz. 17.39 i 20
Awangarda — „Arena śmiałych“, prod.. 

rada., gedz. 17 i 19.so
*

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 41, 
Armriii Czerwonej 5

Pog. Rat. — ul. Partyzantów 82, tel
1 22-22

Straż Pożarna — tel. 03

pi.
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KINA WT WOJEWÓDZTWIE
Giżycko — Fafa — „Niezwyciężeni“
Kętrzyn — Gwiazda „Śnieżka“ 
Węgorzewo — Manifest — ,, Rewizor*4 
Ostróda — Świt — „Młoda Gwardia“ 
Iława — Lenno — ,,Pen Fabre“
Nowe Miasto —. Warszawa — „Szkarłat

ny kwiiaiuszek“
Lubawa — Pokój — „Wdosna“
Susz — Syrena — „Wśród ludzi'*
Bartoszyce — Z.ryw — „Młode serca“
Lidzbark — Capiitotl — podstęp swa^.ki**
Szczytno — Jurand — „Futro p. Krüge

rs“
Blękupec — Żołnierz — „Złodzieje rowe

rów“
Mrągowo — Mazur — „Uwaga pociąg 

nadchodzd-**
Mikołajki — Żagiel — „Przygoda na 

Morzu Czerwonym“
Pisz — Stolica — „Lubow Jarowaja“ 

I s.
Działdowo — Huta — „Ostaitnia bitwa“
Lidzbark — Plon — „Zagubione melo 

die“
Nidzica — Droga — „Tajne akta firmy 

Soilvay“
Orneta — 

mem“
MŁoirąg —

Pasłęk —
Braniewo 

ja * * IT s.
Reszel — Metal — „Wesele w Escor“
Olsztynek — Grunwald — „Ulica Gra- 

n:czna“
Jeziorany — Warmia — „Ostatnia bi

twa“

Żerań — ,,Pcd tureckim jarz-

Adria — „NieroTiąezini piray-

Zwycięstwo — .. B akserzy1 *
— Zalew — „Dubcw Jarowa-

Okruchy
JAK WSZĘDZIE...

tak ii w Nowym Mieście 
zima panuje -nilepodizieinie. 
Śnieg pokrył białym cafti- 
nem jięzdnle i chodniki. Z 
pod białej pokrywy rzadko 
wygi ądiaj ą szare płyty, 
gdyż na ogół ndkt śniegu 
tu nie sprząta. Gorzej — 
bo i stopnie schodów skle
powych pokryte są zlodo
waciałą pokrywą śnćegu. 
Stopnie — jak wiadomo — 
si*użą do ułatwienia wej
ścia i wyjścia, lecz obec
nie w Nowym Mieście jest 
odwrotnie.

PISZĄC...
o zimie i śniegu należy 

wyróżnić pracowników służ 
by drogowej odcinka No
we Mda-sto — Lubawa. Od
cinek tej drogi jest starań 
n e oczyszczony, a nielicz
ne co prawda zakręty sta

rannie wysypane piiaskiem. 
SLady po zaspach, jakre by 
ły na tej dirsdze wskazują, 
że robotnicy musie!i uczci
wie się napracować, zanrm 
droga stara się dostępna 
dla ruchu kołowego.

SŁABO...
n-aitomlia^t wyw-ązują się 

ze swych obowiązków pra
cownicy odcinka Ostróda 
— Lubawa. Duże ^aspy 
śniegu, występujące w kil 
ku miejscach, poważnie u- 
tirudniają ruch samocho
dowy . Niektóre samochody 
utknęły nawet w zaspach, 
a jeden z nich zarył się w 
śnieg tak głęboko, że 3 dni 
trwała praca przy wycią
ganiu go.
DUZE ŚNIEGI i MROZY...

u>trudnń®ją dowóz towa
rów do sklepów, Cierpią 
na tym szczególnie gmin-

Znikną gruzy uj Olsztynie

NOWE FORMY SPOŁECZNEJ AKCJI
odgruzowania naszego miasia

(1) Postępująca w coraz żywszym 
tempie odbudowa zniszczonych miast 
stawia przed nami drugie równole
głe a pilne zadanie — zatarcia po
zostałych jeszcze śladów zniszczeń, a 
więc oczyszczenia zagruzowanych te
renów i zagospodarowania ich na 
okres przejściowy do czasu ponow
nej zabudowy uporządkowanych w 
ten sposób placów.

Podejmując 
runku, prez. 
względzie nie 
storn lepszych 
i podniesienie 

inicjatywę w tym kie- 
Woj. RN. miało na 
tylko zapewnienie mia- 
warunków sanitarnych 
ich poziomu estetycz

nego. Usunięcie szpecących je gru
zów da ponadto inne jeszcze dodat
kowe korzyści w postaci odzysku 
milionów sztuk całej cegły, która zu
żyta zostanie na nowe budowle, o- 
raz potanienia kosztów nowego bu
downictwa przez odciążenie go od 
wydatków na odgruzowanie placów. 

W myśl tej uchwały akcja odgru
zowania miast siłami społecznymi, 
obliczona na okres 1954 — 55 r., tym 
razem prowadzana będzie sprężyście 
i planowo przez wyznaczonych do 
tego pełnomocników w oparciu o 
organizacje społeczne, młodzież szkol 
ną, instytucje i zakłady pracy.

Pełnomocnikiem do spra*w odgru
zowania w naszym mieście wyzna
czony został kierownik miejskiego 
wydziału budownictwa inż. J. Gna
towski. Rozpoczęcie akcji nastąpi 1 
kwietnia br. Odtąd będzie ona trwać 
metodycznie przez cały następny o- 
kres.do późnej jesieni włącznie. We
zmą w niej udział wszyscy zdolni do 
pracy fizycznej mieszkańcy naszego

Przekwaterowanie kilku przedsiębiorstw
z Olsztyna jest celowe i... konieczne

Kilka tysięcy osób dojeżdża co
dziennie z pobliskich miast i osiedli 
do pracy w Olsztynie. Dzieje się tak

Braniewo nie posiada również skle
pu kemiso-wego. Z faktu tego cieszą 
się bardzo takie handlarki, jak Rab- 
czyńska., Woikowa, Kołomyńska i in
ne, które nie posiadając karty reje
stracyjnej różne rzeczy sprzedają po 
wygórowanych cenach.

Nie mamy również sklepu droge- 
ryjinego. Brak takiej drobnostki, jak 
szczoteczki do zębów lub kremu, nie 
mówiąc o wielu innych artykułach 
domowej potrzeby, zmusza niejedno
krotnie mieszkańców Braniewa do 
wyjazdu po zakupy do innych miast.

Nieszczęściem Braniewa są handla
rze, wyłudzający od mieszkańców w 
bezczelny sposób pieniądze. Np. za ka
lendarz kartkowy na tekturce pobie
rają 10 zł. Lecz co wobec tego robi 
nasz aparat handlowy? Chyba nie
wiele, skoro nie ma ani chleba, ani 
wielu innych artykułów 
potrzeby.

pierwszej 
ker. sz.
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prezydium Woj. R. N. w Olsztynie9 
wydz. gospodarki komunalnej i mie
szkaniowej zwołuje w świetlicy Zw. 
Zaw. Prac. Gosp. Komunalnej przy 
ul. Knosały 5, naradę aktywu go
spodarczego. Tematem obrad będzie 
omówienie ostatniego zarządzenia go
spodarki komunalnej i mieszkanio
wej w województwie w świetle uch
wał IX Plenum PZPR.

lOO-OSOBOWY chór kolejarzy po
wstał niedawno, bo zaledwie przed... 
rokiem. Z tej okazji w sobotę (30 ub. 
m.) w rocznicę powstania chóru i 
pozostałych amatorskich zespołów 
artystycznych przy radzie miejsco
wej DOKP, odbył się w sali konfe
rencyjnej DOKP wieczór artystycz
ny. W części artystycznej wystąpili 
jubilaci. Na zakończenie wieczoru 
odbyła się zabawa taneczna.

„W ARMIACZEK“ — tak nazywa 
się zespół teatrzyku kukiełkowego 
przy WDK .W chwili obecnej „War- 
miaczek“ przygotowuje się do wy
stawienia znanej sztuki dla dzieci pt. 
„Zielony mosteczek“. Akcja sztuki 
toczy się na Warmii i Mazurach. Ze
spół „Warmiaczka“ przystąpił rów
nież do przygotowania następnej 
sztuki dla dzieci pt. „Dzielna Din“.

DYREKCJA WZGS dba o swoich 
pracowników. Ostatnio w barakach

z Nowego Miasta
ne spółdzielnie, do któ
rych clo.jiazd saimcchodami 
jest baird’ZJo utrudniony. 
Ale nie tyliko to, jes-t po
wodem braku nt/ektónyeh 
artykułów w sklepach. Da 
wniej — artykuły spożyw
cze. przemysłowe i, gospo- 
daiistw’a domowego wysy
łane były do poszczegól
nych GS bezpośrednio ko
leją jako drobnica. Obec
nie PZGS odbiera te arty
kuły w bazie zaopatrze
niowej , która powstała w 
Barczewie. Przewozi się je 
samochodami. Odległość z 
Barczewa do Nowego Mia
sta wynosi 120 km. a w-ięc 
310 km w obie strony. Ba
gatela!

Zaopatrzenie sklepów 
gminnych spółdzielni trze
ba uspnawnić i to jak na j 
prędzej, (p)

ściśle 
ilości pracy przy odgru- 

odzysku cegły. Roboty od
będą według z góry za
pianu, który wykaże ka-

jej ściśle określone

miasta, czyli łącznie z młodzieżą 
szkolną około 15.000 osób.

Praca oparta będzie na następują
cych zasadach: każdy z uczestników 
robót zobowiąże się do wykonania wT 
ciągu kilku miesięcy pewnej 
określonej 
zowaniu i 
bywać się 
kreślonego 
żdej instytucji tereny do odgruzowa
nia i wyznaczy 
zadania.

Gruzowisk w 
my jeszcze ok. 
ciem akcji pełnomocnik miejski przy 
pomocy sił technicznych przeprowa
dzi dokładną ewidencję zagruzowa- 
nych placów i obliczy kubaturę zale
gających je gruzów. Wynosi ona w 
przybliżeniu ok. 2 mil. m sześć.

— Przypuszczam, że w tym roku 
da się wydobyć z gruzów ok. 1 mil.

naszym mieście ma- 
900. Przed rozpoczę-

Dalsze zobowiązania przedzjazdowe 
podjęli pracownicy CHPS

Pracownicy biura wojewódzkiego 
Centrali Handlowej Przemysłu Skó
rzanego zakończywszy realizację po
djętych zobowiązań przędz jazdo wy ch 
podjęli 20 bm. dalsze, wiążące się z 
realizację tez przyjętych przez IX 
Plenum KC PZPR.

M.. in. postanowiono zacieśnić 
kontakt z konsumentem przez częst
sze odwiedzanie punktów sprzedaży 
detalicznej w terenie, organizowanie 
okresowych spotkań z konsumeinta- 

dlatego, ponieważ wszystkie przedsię
biorstwa, potrzebne czy niepotrzebne, 
zajęły siedziby w Olsztynie i kurczo
wo trzymają się miasta. Weżmy dla 
przykładu chociażby centralę jajczar- 
sko-drobiarską, która mimo wskaza
nia jej odpowiedniego pomieszczenia 
w Barczewie, nie zgodziła się na prze
niesienie. Podobnie czynią inne przed
siębiorstwa, jak np. przemysł tereno
wy, PZGS i wcj. przedsiębiorstwo 
MHD. Wszystkie te instytucje mogły
by z powodzeniem ulokować się w 
Barczewie, Ornecie czy w jakimś in
nym mieście, gdzie warunki lokalowe 
nie są tak trudne jak w Olsztynie.

Dokonanie tych przesunięć przynio
słoby miastu poważne korzyści. O- 
próżniłoby się w ten sposób wiele 
lokali handlowych i usługowych, a w 
ich liczbie lokal przy ul. Partyzan
tów, gdzie mieszczą się biura KZG, 
lokale zajęte na biuro spółdzielni 
„Krawiec“, świetlice itp.

W świetle wytycznych IX Plenum 
KC PZPR, które stawia przed nami 
zadanie powiększenia sieci sklepów 
i punktów usługowych, miarodajne 
czynniki powinny wziąć'te wnioski pod 
uwagę, a to w interesie ludzi pracy 
i ogółu mieszkańców Olsztyna, (j) 

prezy-

przy ul. Kołobrzeskiej staraniem dy
rekcji uruchomiono dla zespołu pra
cowniczego WZGS bufet przyzakła
dowy. Można w nim kupić 
papierosów i gazet również 
nie.

W UBIEGŁĄ niedzielę w 
dium MRN odbyło się plenum akty
wu Miejskiego Komitetu Narodowe
go. Radzono nad ożywieniem dzia
łalności poszczególnych komitetów 
terenowych Frontu Narodowego, (zb)

oprócz 
śniada-

kromka

Rolnicze Studium Zaoczne WSR w 
Olsztynie obchodziło w tych dniach 
otwarcie trzeciego roku akademic
kiego. t

Do zebranych studentów przemówił 
rektor WSR — ob. mgr. Alojzy Świą
tek, po czym zabrali glos: III sekretarz 
KW PZPR Nowosad, • przedstawiciel 
ZU ZMP Józef Kardyś oraz student 
I semestru ob. Czesław Niezgoda (pra
cownik PGR Mikołajki), który w go
rących słowach dziękował Państwu 
Ludowemu za okazaną mu pomoc, 
zapewniając jednocześnie, że studen
ci I semestru dołożą wszelkich sta
rań, aby jak najlepiej wywiązywać 
się z zadań stawianych im przez u- 
czelnię.
Aktu immatrykulacji dokonał dziekan 

Wydz. Rolnego ob. mgr. Tadeusz Mły
nek. Wykład inauguracyjny pt. „Czło
wiek w walce z erozją gleby“ wygło
sił ob. dr Witold Niewiadomski.

Studenci Rolniczego Studium roz
poczęli więc trzeci rok żmudnej i wy
trwałej pracy. Kierownictwo Studium 
idzie jak najdalej na rękę studentom, 
respektując ich życzenia i prośby za 
pośrednictwem tzw. samorządów stu
denckich istniejących na każdym se
mestrze.

Obecnie studium liczy trzy seme
stry; I — 115 osób, II — 88 osób

cegły — powiedział nam 
J. Gnatowski. — Podsta-

sztuk całej 
m. in. inż.
wofwym warunkiem wykonania pla
nu jest posiadanie własnego taboru 
samochodowego, gdyż instytucje i 
zakłady pracy nie zapewnią nam ty
lu wozów, ile potrzeba dla utrzyma
nia ciągłości robót. Staramy się prze
to usilnie o zdobycie środków na 
nabycie potrzebnej nam ilości samo
chodów ciężarowych. Jeżeli je uzys
kamy to przypuszczam, że roboty 
pójdą sprawnie i plan zostanie wy
konany w terminie. Po spełnieniu te
go zadania uporządkujemy odgruzo
wane tereny. Powstaną na nich zie
leńce, skwery i ogródki jordanow
skie. Miasto nasze nabierze estetycz
nego wyglądu, stanie się jednym z 
najpiękniejszych miast w kraju, nie 
mówiąc już o warunkach sanitar
nych, które również ulegną gruntów 
nej poprawie.

o wy-

aparat 
się le

mi i narad z dystrybutorami. Przez 
dokładniejszą niż dotychczas kontrolę 
brakarską i lepsze wyszkolenie bra- 
ką/zy, pracownicy CHPS pragną do
starczyć konsumentowi towar 
sokiej jakości — bez braków’.

Szczególną uwagę zwrócił 
CHPS na wieś, zobowiązując 
piej współpracować z placówkami 
handlowymi „Samopomoc Chłopska“.•

Oprócz służby handlowej zobowią
zania zmierzające do poprawy funk
cjonowania całego przedsiębiorstwa 
złożyły wszystkie pozostałe działy, jak 
np. dział administracji, którego pra
cownicy postanowili zmniejszyć dro
gą oszczędności wydatki na cele ad
ministracyjno - biurowe o 10 proc, w 
porównaniu z IV kwartałem ub. r. (r)

śladem naszych interwencji
W ZWIĄZKU z n<aszą not®tiką z dnia 12 

bm. woj. przedsiębiorstwo hurtu spożyw
czego wyjaśnia, że braik musztardy i her
baty „Yuaiian“ był brakiem przejściowym. 
Ryż natomiast jak wiadomo, nie rośnie 
na naiszych polach, jest więc artykułem 
IGmiliCiwanym i po wzmożonym ruchu świą
tecznym przejściowo go w sklepach nie 
było.

♦
WOJ. PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÖT 

DROGOWYCH zaorukowało już wyboje i 
zaplanowało pokrycie żużlem 1200 m na
wierzchni ul. Lubelskiej. Pcnaidto 9 przed
siębiorstw mieszczących się przy tej ulicy 
zoixwiązaio się . jy, czynie, społecznym do
prowadzić jezdnę do stanu używa mości i 
zębowiązame swe częściowo już wykona
ło. Dalsze prace konserwacyjne wykony
wane będą w porze wiosennej.

POCZEKALNIA na stacji kcilejowej 
Klewiki jest typu altankd-wego, bez pieca ze 
wnględu na słabą frekwencję pasażerów. 
Natomiast oświetlenia elekitirycznego nie 
można chwilowo przeprowadzić, gdyż 
DOKP mając więcej takich stacjii dopro
wadza do n<jeh oświetleń e zgoćne z pa
nem, w któtrym stacja Klewki na rek bie
żący n;’e została umieszczona.

Echa niedzieli spoHowej
Długo, bo prawie... sześć lat czekali 

olsztyniacy na mecz hokejowy, aż 
wreszcie doczekali się otwarcia pierw
szego w naszym mieście lodowiska 
sportowego i owego tak wytęsknio- 
nego meczu hokejowego. A nawet aż 
trzech i to bardzo interesujących.

Otwarcie lodowiska położonego na
przeciw dworca zachodniego nastąpi
ło w ub. sobotę. Mimo 20 stopni mro
zu jakie notowały termometry w 
chwili, gdy na tafle wyjechały pierw
sze drużyny, sporo publiczności ze
brało się wokół toru. Co prawda oto
czenie lodowiska znajduje się jeszcze 
w stadium „organizacji“ niemniej 
fakt uruchomienia stał się dokona
nym, toteż gospodarzom jego — ZS 
Budowlani — ^ak i wszystkim dzia- 

i IV — 60 osób. Pocieszającym obja
wom jest fakt, że na starszych seme
strach, a zwłaszcza na IV tworzą się 
grupy samokształceniowe, w których 
studenci co pewien czas zbierają się 
i wyjaśniają powstałe niejasności. Do
bre rezultaty osiąga np. grupa gdań
ska kol. Haliny Adamcówny.

Studia zaoczne, a zwłaszcza studia 
rolnicze w świetle uchwał IX Plenum 
KC PZPR nabierają dużego znaczenia 
a to z uwagi na konieczność przy- 
gotow a n i a wys ok ok w a li f ikow an y c h 
kadr dla rolnictwa.

Słuchacze studium korzystają z wie
lu ulg i uprawnień. Np. oprócz nor
malnych urlopów mają w roku 21 dni 
wolnych od zajęć, mają zapewniony 
zwrot kosztów podróży za dojazd do 
uczelni. W czasie zjazdów szkolenio
wych i egzaminów korzystają z za
kwaterowania i wyżywienia na tych 
samych prawach co i normalnie stu
diujący. Oprócz tego dużą pomocą 
dla słuchaczy są zorganizowane w te
renie (tzn. w Bydgoszczy, Gdańsku 
i Olsztynie) punkty konsultacyjne. 
Troska o słuchacza Studium rozpo
czyna się z chwilą, gdy jest on jesz
cze kandydatem, albowiem właśnie 
dla kandydatów są organizowane trzy
miesięczne kursy przygotowawcze, na 
których studiujący mają możność u-

Na budowach 
olsztyńskich

la nartach i pociągiem wyruszyli 
młodzi technicy do szkoły w Jonkowie

(1) Szkoda wielka, że przykład 
technikum budowlanego w Olsztynie 
które od niejakiego czasu opiekuje 
się szkołą podstawową w Jonkowie, 
nie zachęcili innych średnich zakładów 
naukowych w naszym mieście do na
śladownictwa. A warto, aby wyszły 
wreszcie z rezerwy, gdyż realizacja 
hasła łączności miast i wsi daje, jak 
się okazało, najszybsze i najlepsze 
wyniki właśnie na terenie szkolnic
twa. Nie ogranicza się cna wyłącznie 
do młodzieży szkolnej, lecz wciąga 
do akcji również i starsze pokolenie.

Oto konkretny przykład. W ub. 
niedzielę dla upamiętnienia Dni Le
ninowskich technikum budowlane 
zorganizowało drugą z kolei wy
cieczkę do Janikowa. Część biorącej 
w niej udział młodzieży wyruszyła z 
Olsztyna pociągiem, reszta — na 
nartach (dwa päiti*öle)' pod kierUtn- 
kiem dyrektora szkoły inż. J. Choj
nackiego. Obydwa patrole przybyły 
na miejsce o godz. 15, witane w Jon
kowie entuzjastycznie przez miejsco
wą młodzież szkolną i jej rodziców.

Do zebranych przemówił o Leninie 
jeden z profesorów technikum, po
wtarzając m. in. znane słowa wiel

kiego myśliciela i rewolucjonisty, wy
powiedziane ongiś do młodzieży ra

łączom, którzy nie szczędzili wysiłków 
przy budowie lodowiska, należą się 
słowa gorącej pochwały.

Sezon zainaugurowało spotkanie o 
mistrzostwo województwa, rozegrane 
pomiędzy miejscowymi zespołami 
Gwardii i AZS. Zwyciężyli Gwardzi
ści 4:0 (2:0, 1:0, 1:0), wykazując przez 
cały czas spotkania zdecydowaną 
przewagę i górując nad akademikami 
przede wszystkim techniką i zespoło- 
wością gry.

W niedzielę bawiły w Olsztynie 
dwa zespoły warszawskie: AZS, który 
rozegrał mecz o mistrzostwo zrzesze
nia ze swym imiennikiem z Kortowa, 
wygrywając wysoko — 21:0 (5:0, 6:0. 
10:0) oraz mistrz woj. warszawskiego 
Kolejarz Pruszków. Przeciwnikiem 

zupełnie braki oraz ugruntować posia
dane już wiadomości.

Zajęcia w* zaocznym studium rolni
czym trwają .4.5 roku.

Sesja. Kortowo jak by wymarło. 
Cale życie studenckie o-becnie skon
centrowane jest w Spokojach, świetli
cach, no i... co pewien czas na „go
ścinnych występach“ u naszych pro
fesorów. Studenci na c-gół zdają egza
miny dobrze. „Pechowców“ jakoś na 
razie nie widać.

Miłe niespodzianki urządza np. 
kład polityki 
tania można 
cenę. Oceny 
ci studenci/ 
semestru wykazywali 
w7ę oraz aktywność 
z tego przedmiotu.

Miłą i pożyteczną

;a- 
agra.rnej, gdzie bez py- 
do-stać bardzo dobrą o- 
bardzo dobre otrzymują 
którzy w czasie całego 

wzorową posta
na ćwiczeniach

imprezą, która, 
mówiąc nawiasem, była także niespo
dzianką, był poniedziałkowy występ 
olsztyńskiej orkiestry symfonicznej o- 
raz artystów Opery Warszawskiej 
i Bałtyckiej. Koncert cdbyv-al się w 
dość prymitywnych warunkach (po
dium dyrygenckie jak też i dla so
listów — stanowiły zwykłe krzesła). 
Mimo to atmosfera była przyjemna. 
Aula aż „trzeszczała“, tylu było słu
chaczy. Każdy występ zaś nagradzany 
był hucznymi oklaskami. Krystyna 
Kostalówna i Roman Niemczewski 
naprawdę oczarowali „kortowiaków“.

Studenci są bardzo wdzięczni rek
toratowi WSR za umożliwienie im 
bezpłatnej, przyjemnej i kulturalnej 
rozrywki. Podzięką za to będą, za
pewne,. dobre wyniki w czasie trwa
nia egzaminów. Wu-ka

Dzień 17 ub. m. byl doniosłym wyda* 
rżeniem dla załogi budowy Nr 106. W 
dniu tym bowiem przed terminem 
wykonane zostały zobowiązania na 
cześć II Zjazdu PZPR dzięki które* 
mu załoga budowy nr 106 oddała jest* 
cze 50 izb mieszkalnych do użytku.

Na zdjęciu przodujący lakstrykars 
August Urban, który wraz z brygadą 
lastrykarzy osiąga 200 proc, normy.

Zdjęcie dolne przedstawia widok 
placu budowry w końcowym etapie 
rpsdizjipji zobowiązań

dzieckiej: „Uczcie się, uczcie się i 
jeszcze raz uczcie się!“.

Na wspólnym spotkaniu w szkole 
odbyły się występy miejscowego ze
społu młodzieżowego, który za produ
kował recytacje, śpiewy i tańce.

Podczas zabawy tanecznej nauczy
ciele obydwu szkół znaleźli czas na 
naradę, podczas Której postanowio
no dla wymiany doświadczeń i po
głębienia pracy pedagogicznej w o- 
bydwu szkołach odbywać co pewien 
czas wspólne posiedzenia zespołów 
nauczycielskich kolejno w Olsztynie 
i Jonkowie.

Mówiąc o szkole janikowskiej, je
den z jej nauczycieli stwierdził, że 
w r. 1946 szkoła ta liczyła 20 ucz
niów i 1 nauczyciela, a obecnie u* 
częszcza do niej 150 uczniów, a 
da nauczycielska składa się 5

WSttó pożartym zanotować 
zobowiązanie przewodniczącego 
mitetu opiekuńczego szkoły jonkow- 
skiej ob. Skobika, który przyrzekł u- 
rządzić scenę z jednej z klas, prze
znaczonych na świetlicę. W ślad za 
tym dyrektor technikum zadeklaro
wał dostarczenie dla tejże świetlicy 
15 stolęw i pewnej ilości krzeseł.

Późnym wieczorem, uczestnicy wy
cieczki wrócili do miasta 

obsa- 
osób. 

cenne 
ko-

jego była reprezentacja woj. olsztyń-. 
skiego złożona z zawodników Giżyc
ka i Olsztyna.

Spotkanie to, po emocjonującym 
przebiegu zakończyło się zwycięstwem 
reprezentacji Olsztyna 4:3 (1:2, 1:0, 
2:1). Jedynie w pierwszych minutach 
goście mieli zdecydowaną przewagę, 
zdobywając w tym okresie dwie 
bramki ze strzałów Mostowskiego. 
Druga tercja była już wyrównana, 
a w trzeciej coraz lepiej grający ze
spół olsztyński potrafił już przepro
wadzić kilka kolektywnych akcji, 
które w wyniku przyniosły zwycię
stwo. Bramki dla Olsztyna zdobyli: 
Czołbowski, Kamiński, Stankiewicz i 
T. Lewandowski. Dla gości trzeci 
trzeci punkt uzyskał Cewiński.

Zwycięstwo zespołu olsztyńskiego 
jest tym cenniejsze, że odniesione zo
stało nad rutynowanym przeciwni
kiem, w barwach którego grał nawet 
b. reprezentant Polski — Serafin.

Niestety, są i braki. Do tych nale
ży zaliczyć nieumiejętność prowadze
nia gry zespołowej i... konsekwentnej. 
Większość naszych ataków była chao
tyczna i bezplancwa, toteż zwłaszcza 

1 na początku meczu, rozbijały się o 
rutynowaną obronę gości.

Osobnym zagadnieniem jest spra
wa... sędziów, którzy wymagają bo
daj że jeszcze wdększego szkolenia niż 
zawodnicy. Sądzimy, że obecnie kie
dy rozgrywki hokejowe w Olsztynie 
stały się już faktem dokonanym, sek
cja hokeja na lodzie WKKF zwróci 
na sprawy szkolenia baczną uwagę.*

W towarzyskim spotkaniu szermier
czym Budowlani Olsztyn pokonali w 
niedzielę Kolejarza Warszawa 10:7. 
Zawody stały na dobrym poziomie 
i zadowoliły licznie zebraną publicz
ność. •

W meczu o wejście do ligi bokser
skiej, pięściarze Budowlanych Ol
sztyn wygrali w *Białymstcku z tu
tejszą Gwardią 13:7. (sb)
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